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JAKO pierwsi zawitau jn» 
w płatek da stoliey koła- • 

ne ćzeehoełowacjl,’ w sapę* 
wiedsianym składzie:

Koraru, Uklarik, Cahoj, Ma­
res. Malten i Renner.

W niedzielę, pociągiem z 
Lipska, witani przw przedsta­
wicieli PZKel. z prezesem Ge- 
lębiowsklm oraz prasy stołecz­
nej z przedstawicielami współ­
organizatora Wj-feilU Pokoju, 
redekeji .,Trybuny Łndu-! nk- 
czele, prsybyly . ekipy NRD. 
ZSRR i .Rumunii, równiez w

daeh: _ _
NRI> — SCHDR, BCNNING.

HAGEN, ' ADLER, . GRUEN- 
w*U>. toepfer; 
Klewcow,"> ra^itoXgw, 
KÓLEDOW. BEBENTN, W»

Ulg^ 45.000 widzów oklaskiwało
Gwardia W-w» — Willa Kra-

ków 4:2 (2:2), 
Lechia Gdańsk

Bydgoszcz 5:1, 
ŁKS Łódź —

Polonia

le i.u, •
Górnik Zabrze — Polonia By­

tom 3:1 (1:1).
Stal Sosnowiec — Lesia W-wa

zwycięstw® Oiraiti

Trzy asy ekip kolarskich: NRD; Rumunii i ZSRR: Schur, Dumitrescu i Kołumbiet wydają stę 
buc w doskonałych humorach — po gorącym powitaniu na dw orcu Głównym w Warszawie 

. Fot. ..PS" — E. Warmiński

Oto wyrównująca bramka dla Tak się pływa!
Gwardii. Atakowany przez 2 ■ * r J
obrońców Wisły napastnik

Ćneoria — Raeh 
9:5 (0:2).

1. Ruch Chorzów
2. Górnik Zabrze
3. Gwardia W-wa
4. Polonia Bytom
5. ŁKS .Łódź ‘
6. Legia W-wa-
7. Lechia Gdańsk

Chowów nad Polonią E^tan

gospodarzy Brzozowski zdołał je 
dnak skierować piłkę do opusz 
czonej przez niedoświadczonego 
Karczewskiego, bramki Wisły. 
Po przerwie Gwardia strzeliła 
jeszcze dwie bramki i wygrała 

mecz 4:2. Od lewej: Snopkowski 
(na ziemi) i Budka, w bramce 
Brzozowski i Machorek

STRIAKOW.;
RUMUNIA — HfTOłKRSCB. 

MOICEANU, SELARU, SMR- 
BAN< ZANOWI. • .VASILZSCB.

Oprócz zawodników wymie­
nionych krajów i. toyrarzyszą- 

, cych- im osób, przyjechali pa- 
‘ ciągiem r. Lipska przedstawl- 
| ciele współorganizatora Wvśel- 
. gn, gazety „Neues Dent- 
: «hland” ‘I. : przewodniczący 
i Sekcji Kolarstwa NRD r- >• 

. | Werner Seharch. -.
tkackie przylecieli najpierw 

Anglicy,..a następnie Holend-

Brittain, Haskeli; .Taylor, 
Pound.' Kierownik ff. E:mie 
ClemenU. '
■ HOLANDIA! Van' Vliet, .Oa- 

. mań, Jaaerl Klebaeh; Van Dar •
«liit, Van "Egmend." Kierownik

. p^Ał Koopmann.
W poniedziałek zapowiedzią- 

■ rydruźyny: r*no potrąqi«m, Au- 
' striacy .I Wjgcży. po ńołudnlu 
‘ samolotami: o 16-»J Luksem-

bńrczyey, o 16.30'.Finowie i
' Szwedzi: O 20-ej Szwajcarzy. 

W niedziel,, trenowali . aż.

Mary Kok i Van Alphen
* ■ n* trening wizyitki» «beene

iui.W Warieawin ekipy. Tre­
ning Odbędzie sif pwjraeio cą-( 
lego pierwszego etapu. Celem 
-ipewHtenie bttpieceeńetwą, 

’eninq będzie specjalnie pi-

¢/

w wykonaniu

Wernera.

Sambali.

vacsa 
brakło zgłoszonych Kicińskie 

. Miał jeszcze płynąć
tylko dwóch Polaków. Za-

Fot. ..PS,? — M. Szymkowski

TOTEK GONI
LOTKATOTO

pilny sportu: 
kolarstwo Nr

jeździectwo Nr 13.
16, skok o tyczce

9:3 14:4
9:3 21:8
9:3 20:10
8:4 15:6
8:4 14:9’
7:5 10:9
6:6 '12:15
4:88. Polania Bydg.

9. Budowlani Opole 4:8
10. Cracovia . 4:8
11. Wisła Kraków
12. Stal Sosnowiec

4:8
3:9 

1:11

8:18
5:13
6:17

10:15
6:17

GRUPA PÓŁNOCNA
Lech Poznań

— Marymont W-w* 2:1 (2:1) 
Calisia

— Arkonia Szczecin 2:1 (#:D 
Zawisza Bydgoszcz

— Polonia Gdańsk 23 (0:2) 
Pomorzanin Toruń

— Śląsk Wrocław Id U:l) 
Pogoń Szczecin

— Wsirta Poznań 23 (2:0) 
Górnik Wałbrzych .

— Piast N. Ruda 4:1 (0:0)

1. Śląsk Wrocław
2. Pogoń Szczecin
3. Lech Poznań.
4. Calisia
5. Polonia Gdańsk
6. Warta Poznań

11:1

7. Piast N. Ruda
3. Zawisza Bydg.
9. Arkonia Szczecin

10. Pomorzanin Tor.
11. Maryrnont W-wa

8:4 
8:4 
7:5 
6:6 
6:6 
4:8 
3:9 
3:9
8:9

14:3 
16:4 
10:6
8:7 
6:6 
8:8 

10:12
8:11 

10:14
3:7 
4:14

12. Górn. Wałbrzych 2:10 5:10

GRUPA POŁUDNIOWA
Szombierki

— Piast Gliwice 2:1 (1:6) 
AKS Choraów "

— Garbarnia Kr. 0:2 (0:1) 
Unia Racibórz i >

— Stal Rzeszów 1:9

Lechia gromi
beniaminka
Serem tabeli Polonią Bytom zgro­
madziła ponad 45.090 widzów co Jest 
bezspornie rekordem na jednym 
meczu ligowyrt. ważniejsze od tego 
jest jednak, it mistrz Polski na- 
reszeje się obudził, iż znów zagrał 
na poziomie godnym zespołu roją­
cego się od reprezentantów. Szcze­
gólnie pocieszający jest powrót do 
formy takich filarów reprezentacji 
jak Gawlik i Pohl, obok których 
wyróżnił się najmłodszy internacjo­
nał Lentner.

Zwycięstwo Górnika spowodowa­
ło poważne przetasowanie w tabeli. 
Na czoło wyszedł Ruch. Chorzow­
ska drużyna, która od wielu lat 
eieszy się zasłużoną popularnością. 
p« latach chudych, znów daje znać 
o sobie, znów nawiązuje do legen­
darnych tradycji zespołu Peterków. 
Wodarzy, Giemżów. Pod wodzą tre­
nera Stelńera Ruch rozgromił sta­
rego. rywala Cracoyię 5:0 na boisku 
biało-czerwonych i wysunął się 
dzięki .lepszemu stosunkowi bramek 
na ezolo tabeli. .

Gwardia Warszawa, której piłka­
rze robią wrażenie zmęczonych bo­
haterów uporała cię z Wisłą Kra­
ków 4:2 1 ma wszelkie szanse przy­
puszczenia udanego ataku na 
pierwsze miejsce. ■ '

Drożyny ' warszawskie miały 
szczęśliwą niedzielę. Wygrała także 
Legia w Sosnowcu z broniącą się 
przed spadkiem Już teraz, po szó­
stej kolejce rozgrywek stalą- 
Szczęście było jednak dość poważ-, 
nym sojusznikiem porozbijanej Le­
gii.Staszek Baran był znowu autorem 
złbtej bramki, której ŁKS zawdzię­
cza zwypięslwo nad' Budowlanymi 
Opole i:»i

. Łechta Gdańsk bez- reszty zre- 
wanżowąta się za porażkę z ubieg­
łej niedzieli wygrywając ze shltiut- 
ką w tym dniu Polonia Bydgoszcz 
5:1.

W II lidze w grupie północnej
Stal Mielee ' Śląsk 1 Pogoń straciły po pierwszym

__ r ińl«« fll-m punkcie, nadal jednak tworzą tan-, _ . . Naprzód Lipiny O.z (Ow) dem uaerów. Siecz wiosennego se- 
zonu w grupie południowej międzyLegia Krosno 

—Górnik Radlin 0:0
Wawel Kraków 

— Concordia Knurów 1:0 (0:0)

Unią Racibórz a . Stalą Rzeszów 
przyniósł zwycięstwo1 gospodarzom, 
którzy; umocnili się na czele tabeli.

1. Unia Racibórz
2. Stal' Rzeszów
3 Szombierki

16:2 15:7
8:4 12:8
8:4 8:8

4 Naprzód. Lipiny 7:3 13:10
5. ConcordiaSKnur.
6. Górnik Radlin
7. Garbarnia Kr.
8. Stal Mielec '
9. Legia Krosno

10. Piast GEy.ńce
11. Wawel Kraków
12. AKS Chorzów

6:6. 11:10
6:6 
6:6 
5:7 
5:7.

' 4:8 
4:8 
3:9

7:7 
8:9 
8:9 
4:3

■ 8:11 
2:6.
9:17

Przepraszamy
za błędy

Z powodu przoszło 

2-godzinne j awarii w 

elektrowni, zmuszeni: 

byliśmy oddać niniej­

szy numer . do druku 

niemal bez korekty.. ■

Za powstałe wskutek 

tego błędy i braki 

bardzo przepraszamy.

Wiraż na rogu Czerniakowskiej 
i Łazienkowskiej. Jeszcze wizy 
ł'y kotarze jadą razem,, prawa 
Otenl przez Więckowskiego.. W

kasku-----Kaczmarczyk; .
L Xoz, „M”i

1. Gwardia — Wisła
2. Lechia — Polonia Bydq.
3. ŁKS —. Budowlani
4. Górnik — Polonia Byt.
5. Stal — Legia
6. Cracovia — Ruch
7. Calisia — Arkonia 

■8. Zawisza — Polonia Gd.
9. Pomorzanin — Śląsk

10. Pogoń Szczecin — Warta
11. Górnik Wałb. — Piast N. R. 4:1
12. Unia Racib. — Stal Rzesz. 1:0
13. Stal Miel. — Naprzód Lip. 0:2

pp. Totalizator Sportowy zawia- . 
damia, że na 6-te zakłady piłkar­
skie na dzień 27 kwietnia br. wply- I 
nęio 1.135.659 rozwiązań. Zgodnie z 
regulaminem na nagrody 4-ch stop­
ni przypada kwota 1.135.659 zł.

Na konkurs Toto-Lotek na dzień 
27 kwietnia br. wpłynęło 9.644.582 
rozwiązań. Tak więc na nagrody 
3-ciu stopni przypada kwota 
9.644.582 Żl.

WARSZAWA. Drugi dzień mityngu PZP był znacznie eie- ! _ 
kawszy. Zawdzięczamy to fenomenalnemu pokazowi pływa-'" SI..... w.-e—.-w- 
ma jakie dały dwne doskonała Holenderki — Siary Kok i-. • lotowan^^rzoz mota 
Van Alphen. Również nasi zawodnicy postarali się o kilka; | 
dobrych rezultatów, z których na czoło wysuwa się re-. | 
kord Polski 17-letniego Wernera z Wrocławia, który 200 m ' 
grzb. przepłynął w dobrym czasie — 2.27,7. A W’ięc plonem | 
dwudniowych - walk na pływalni Pałacu Młodzieży były 3 • 
rekordy Polski: 2 ,w wykonaniu małżeństwa Jaśkiewi- , 
czów w sobotę, o czym piszęmy na str. 2 oraz niedzielny:.

Wszystkó byłoby w najlepszym znamy dokładnie przyotyn nie sta- 
porząaku. gdyby nie przykry zgrzyt ; Wlenia się zawodników na starcie, 
w ostatniej konkurencji mityngu. Sądz!my. że wyjaśnieniem tejłpra- 
w tychże 200 m grzbietem. Na siar- wy i wyciągnięciem konsekwencji 
cie biegu stanąło obok Węgra Ko- zajmie się w najbliższym ćzaste .. ... tr- 1 pZp.

Losowanie konkursu Toto-Lotek 
odbyło się w dniu 27.IV. br. w Cho- ! 
rzowie w przerwie spotkania pil- i 
karskiego o mistrzostwo III ligi ‘ 
Start Chorzów — Konslal Chorzów.

Wylosowano następujące dyscy-

Nr 35. szermierka Nr 40, szybow­
nictwo Nr 41. szachy Nr 42 oraz 
dodatkowa rzut oszczepem Nr 28-

Próbne galopy

Zawody rozpoczęła tradycyjnaset-. 
ka. Pierwszy bieg, pierwsza nie­
spodzianka. Zaraz po starcie Wą­
gier MUUer ucieka do przodu.-;Na 
50 m ma czas 26.9. Sa.amon popeł­
ni! e!ąd,‘ pozwalając mu zbytnio ó- 
derwać sie od siebie. ‘"Ostatnie rąe- 
try mimo ogromnych wysiłków 

1 gdańszczanina nie przynoszę rezul­
tatów. Muller jest pierwszy. * 

' sie 58,1. Salamon uzyskuje 58.9, Na 
• czwartej pozycji przychodzi Bastek, 

uzyskując doskonały, jak na jred-
i niodystansowca. wynik 59.9. -Takie- , 
! go wyniku w sprincie nie .uzyskał । 
. jeszcze u nas żaden pływak, spe* i 
; cjalizujący sie na 400 i 1500 m. . !

Teraz kolej na erawlistkl. ..Nal
: starcie Mary Kok w towarzystwie!^
1 dwóch Szwedek. Larsson i Segers- 

tromer. Zapalała się jupitery, opę-
Dmowska

‘ ratorzy Kroniki Filmowej skiero­
wują obiektywy swych " aparatów ]

I na wodę. Tyra razem Mary Kok J 
daje pokaz plywan!a. jakiego Jesz- 
eze u nas n*e widzletiśmy. Setkę ,

■ zaczyna w l.H. Dłyn’e niczym wleb 
ka ryba. Wrażenie to potęguje nie- 
zwykle silna praca nóę. dającą JćJ 
wy»-okle położenie i ogromni wyb- 
kość. Z metra na metr rośnie jej 
przewaga. Każdy nawrot wykonuję 
dynamicznym kozłem. Jej tinlfr 
nagradzają huczne brawa. Wynik 
znakomity — 5.05,2. Szwedki prze-j-

* pływają w 20 sek. po niej. a. Polki 
niemal w 50 sek.

Jupitery nie gasną.. Na starcie 
nasz najlepszy pływak. Andrzej

, Kłopotowski, na swym koronnym 
i dystansie 200 m klas. Po wczoraj- ;

szym dobrym wyniku na setkę., o-

Dwa tulipany (wprost z Holan­
dii) na terenie Pałacu Młodzie-
źy w Warszawie. Od lewej: I 
Mary Kole i Jopie Van Alphen ।

| Rekordowe 
I„państwo"

I AKIE państwo ustanowiło £ J na mityngu . pływackim 
r najwięcej rekordów?
/ PAŃSTWO JASKIEWICZO- 

WIE.
•} Czytelnicy wybaczą mi, że 
x przypomnę ■ im w nowej wer- 
w sji stary dowcip o Danie i 

Emilu Zatopkach. Oddajemy 
-i glos rekordowemu małżeństwu

OLA: Nawet nie wiem, z 
czego się bardziej cieszyć, czy 
ze swoich wyników, czy tez 
z rekordu Janusza, chyba jed­
nak więcej cieszę się z rekor­
du męża. Przed zawodami za­
zwyczaj bardzo się denerwuję. 
W sobotę zaś tak się złożyło, 
że w szkole, w której uczę w 
Radości miałam mnóstwo pra» 
cy i w ogóle nie myślałam o 
starcie. To chyba pomogło. 
Żałuję, że akurat w mojej kon* 
kurencji zabrakło zagranicz* 
nych rywalek, wtedy na pew- 
no lepiej by mi się pływało.

w dysku
SPAŁA 47.4 (tek- W : Spale 

rozegrane zośtąi>. pierwsze, w r>m 
sezonie zarody

....... ----- ........................... - ----- ^.. - . Lietow, 'prfzeojwajitcycji- iii WibseH-
, czekuiemy n’eępodzianki. Po strza- ] zgrupowaniu, t-ęogram . óbe> 

le startera cała stawka rwje . .^c ■ luował niemalwazyitKleykonlai- 
przodu. Kłopotowski ogr(om* rencje, ale większość zawodników 
nymi susami. .Tego rywale.. Szwed^’ występował»- w nie' swoich- specjał- 
Delcomin i Junefeld oraz Polak < uoicfach; Pttzed. iwhadinórii .rózg 
Kuliek’ została w tvie. AhdrzM piy-1 wauo głównie Koriktiranije tech-

I nac bez konkurencji stopniowo . niecne, w- których /raiioiowansmy 
zwalnia. Wybada z rytmu. . -Wynrk . tuespodziahek.' ->T. 
mv k^esmv^roznuizcVeni7 f«o nt’k- i a nlcn ,prawili; H«-
na S w kt"^ to ^sia-1 -na Dmowska, uąy»..ując; *; rzu-

I eał nonr-H 7.48.0. N'e można wszak- > j-1» '
। że mieć do Andrzeia retensh. >?przedni teno.# rolSKi. urnowexa 

-1”- , ,est pierwszą 'polską pyskobolką, 
j Której uda.o slą p zekroęzyę ą^iś-

tową Jjrariicą $0 meą-.pw * tej lzon- 
‘ kurąn;cJi..ZaAO<4niczija vtars-zuftran- 
I ki zadeżnoi^irowaia^bard^o równą 
। tornie (jiajać Jeazuae d«a. renty w 

tjc-h sajlyth grańicaęłi,-a pozosta­
łe niewiete .gorsze, lej największa 
rywalka Sobocińska 'uryskafą rów­
nież wynik» lepszy oel poprzednie­
go rekordu Polski (42,921 — 48,21

W- 'tej' samej kohłiuWincjl siśród 
mężczyzn Piątkowski .zadebiutował 
w tym sezonie 'reżśltatcm 52,10 a 
więc'jak tta początek-bardzo eble- 
cującym. Jego.rywale Rut i. Begler 
ustępowali mu O w|ęid metrów ma­
jąc najlepsze wytiiHlt- 46.38 (Run i 
•15.90 riBęglerk ;... r :

.Na 'iileufelkun placyku ■ nap Pfli- 
eą rozegrali swą kdhkui-eticję tnlo- 
ciarze. Wyniki nie -'byty- rewelacyj­
ne. ale' w każdy rn lńaWe .fiut prze­
kroczy! •' 60 ‘ ■ Metrów:., wygrywając 
rzutem 60,39. Ciepły zajął drugie 
nitejscę. tćyprzedzająe nieznacznie 
NiklaSA. '/

Rys. E. Alaczewski

Pod „POKAZ"

JANUSZ: Wreszcie przeply-

*■ Ola. Jaśkiewiczowa ■ ustanowiło 
( .. ■ >• ■ 

przed chwilą rekord Polski: . Za

Bardzo obiecująco' wypadl start 
trójskoczków • ' Mateherózylw i 
Schmidta,: której próbowali swych 
sił w skoku w daM w sprintach. 
W pierwszej Ronkurenbjl obaj pa- 
prawiii: rekordsi' życiowe osiągając 
— . Malcberczyk. "-r . 718' oraz 
Schmidt. — Tli. Tan drugi okazał 
się najlepszym sprinterem1 na dy­
stansie 60 m zapisując na swym 
koncie .wyntk 6,9. Wrsystko to ra­
zem świadczy b tyrri. że z naszych 
trójskoczków ' będziemy ' mieli w 
tym roku wiele pociechy.

■ 400,metrowej SKatoWskt Mach ! 
Kulikowski startowali na 200 rn. 
Najlepszy okazał sle Swaterwski u- 
zysku ląo 22,0. Kulikowski Jewznse 

| na 10 m przed meta był m-zed

_____ _rv iGotuic jiitcpij- । . , 
nalem loo .m grab, poniżej 1.07. ć I chwilę będzie dopingowała swe- I 
Pomogło mi to. zc ostatnio In- 4' * * “ “ ■ ; - •>,- | .„ .. ... -------- . „... v„..... „m- ■ go ź titóry również zostanie | 5b,y ?;,,k6£'cń*,S^

Ji rekordzistą. Ola już terłu^ jeU ; 
jl sscsęśliwd, a bo dopiero będzie j

tensywnte' gram w piłkę wod
ną. Bardzo wzmocniło mnie to 

< fizycznie. Naturalnie dużo 
4 pomógł dobry przeciwnik, z

którym walczyłem od startu
A do mety. Najwięcej cieszę się

ca cliwilę... .
rot. „PS" — M. SzyMkowaki/ Pod „DMOWSKA*



Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

'S
Nr s?

Na Stadionie w Łużnikach 
regulowano koszowe rachunki 

za Olimpiadę w Melbourne
i mistrzostwa świata w Rio de Janeiro
MOSKWA. 27.4 (teł. wl.). Olbrzy- f alaku. Meaujaę J*n

mie zainteresowanie towarzyazy-1 ayateoi obrony, ju* do -końca, *pot 
lo rozegranym w piątek I so- ka* zupełnie 
bot- w stoicv ZSRR spotkaniom I równowagi dobrze _a.awtą grają- 

'w koszykówce’ pomiędzy kobiecymi | cą reprezentację ^SRR. .. 
imcsWml reprezentacjami Związku i sro»dP NA OLBRZYMA 
SportuC’nae°tartniknch zgromadziło | Spoaob.m tym„i, 

'ie w oba dni pj 15.000 widzów, to kowlele z gry w e0**1* 
znaczy tyle, Ile mieści widownia, j (w piątek Uczący 111 «n wzrostu zakończyły się one podwójnym J wlelka.ud radziecki w ogdte nie 
sukcesem 'koszvkarek Związku R&* । ferii udziału w mccsu), który w X7”e?o które wygrały w plą- pierw»,) pMowl, pr.y "•'««•J"*!

C1:19), oraz" równie! poówójlym rykaaów trudi 
zwycięstwem koszykarzy USA, «6- wychwytywał 
rzy plerwsiego dr.ia swyclętyll “4:M , ebu Ub.ieami. 
ni>4ni a dnieleffo ai:H'(J4:35). i Asem repreaemacji lsa oyim«- Rezultaty t’ choć w wypadku wąl,.iwl, Dlek Bouaehka (W em), 
spotkań kobiecych raczej n«eo:ce-1 Jego wycsucis «yiuacjl. podania,dc 
«iwan-, sa wlaJclwym wykładni- parwiwów, Indywidualne wejścia 
kłem aktualnych umlejętciołd re- pad kos<t. oraz nieawykle celne 
p.czentowanyeo przez' drużyny rzuty z pól dystansu byty kapltal- 
Ł—. . .....- nej marki. Oprócż niego na tyyfoz-

! nianie w repcaxentacjl USA zasłu- 
; żyli przede waeyatkim 2-metrowcy

rięktieść piłek pod

JAK GRAJĄ AMERYKANIE 
Amerykanie pokaza -i ęrę na wj

solem poziomie. Ameryka>nki zaś, sespeta A. Kelly (1IS cmi i CritteH" 
zaprezentowały się jako ’ ztapól o i <«n GM P*>M prowadzący grę 
dużych wprawdzie, ale niowykorźy? j i celnie rzucający nawet' z daiekie- 
stanvch tnożhwościaeh. - Ameryka-. go dystansu;
nie, w szeregach których wyatępo-! 11 kewykaray UBA stanowi ©
walo czterech zawodników o waro- bartna wyrównany zespół, właśei- 
ście ponad 2 metry, (Boru 1 Rend ; wie bea słabych punktów, tak że 
po •>«, oraz Haldorson i Palmer po trener mógł w zależności od sytua- 
■’03) grali bardzo różnorodnie, wca-. cjl na boisku i zmęczenia graesy 
Fó nie statycznie, szybko rozgrywali: swobodnie operować zmianami. Mi- 
pllkę, choć raczej gardzili ssybkim , mo że był to jak powiedziałem 
atakiem. Grę swoją opierali głów- niezbyt zgrany zespól (zgrywał się 

---------------—ł- — ’ ł-' gwałtownie podczas treningów do-

precyzji i koordynacji. Sytuację 
ratowały właściwie tylko celne 
rauty z półrfystansu Jaroszewskiej 
i Jerominy, oraz raczej. indywidual­
ne Akcje środkowych Maksymilla- 
nowej 1 Otiy. Były to najlepsze w 
tych meczach . zawodniczki ZSRR. 
Ddchodzi. do nich jeszcze Kostlko- 
wat śmiało operująca w strefie pod- 
kosaowej.

Fiokowy mecz koszykarek ZSRR 
L USA przy stałej przewadze Ro- 
sjanek, miał jednostronny charak­
ter. Sobotni natomiast, był zupeł­
nie wyrównany I dość Interesujący. 
Mimo1 nienadżwyczajnej formy, 
którą zademonstrowały wiceml- 
strzynie świata — koszykarki .ZSRR, 
zwycięstwa nad mistrze.u świata 
reprezentacją USA na dla nkh na 
pewno cenne i podnoszi wartość 
Rosjanek przed mistrzostwami Eu- 
ropy w Łodzi,.

Poczwórny pojedynek ZSRR — 
USA toczył się _w bardzo przyjem­
nej tsk“ na bc-isku iak 1 na wido­
wni' atmosferze. Zawody otrzymały 
uroczystą oorawę. goście radziec­
kich zespołów by.!, z aplauzem wl-

tani 1 oklaskiwani tak przy pre­
zentacji jak i w czasie gry. Zacho- i 
wanle ich zresztą, było nienaganne 
1 bezpośrednie.

Kaczykarld koszykarze USA :
grać będą Jeszcze na terenie Zwię. I 
nku Radzieckiego po dwa mecze w i 
Tbl tst 1 llenłngradzle, po czym ; 
wracają do swego kraju. Wielka, 
szkoda, że nie będą oni mogił przy­
jechać do Polaki, tak Jak to nam 
początkowo zaproponowali. Występy 
Ich w naszym kraju dałyby wiele 
polaki aj koszykówce.

Czwórka arbitrów międzynarodo­
wych prowadziła zawody przecięt­
nie, ‘ niepotrzebnie kilkakrotnie ła- 
woryzując gospodarzy, zwłaszcza 
męakl zespól ZSRR. Leptzą formą 
wykazali się Ctechoąlowak Novotny 
i Rumun Ferenc, Węgier Knssąi 
zbyt mato „włączał” swój gwizdek 
do akcji, natomiast Francuz Blan- 
chard byl chyba wyraźnie niedys­
ponowany, gdyż popełnił dużo Jak 
na tej klasy arbitra przeoczeń lub 
podjął odwrotnych decyzji.

Witold Szeremeta

To zdjęcie Mury Kole zrobiono 
po jej zwycięstwie na 100 m 
dow. Po konkurencji 100 m mo­
tylkiem nie była ona. tak radosna

Fot. ,,PS" — M. Szymkowski-

nie na* wvkorzvstywaniu pod — - ------- ----- - i----------  -------- - —
szem swoich „dryblasów”, na ka- plero w Moskwie) składający się x 
pltalnych wejściach, oraz przede , zawodników 5 k.ubów — rzecz nar 
wszvUkim na doskonałych rzutach i ogól nie praktykowana przy zestal

• • ’ —?|lo„ wiśniach reprezentacji USA —
tak przewyższał jednak co najmniej o .— ------1..» — i-.. u ^>5 w Polsce

z pół dvstansu. Jeżeli jednak cho­
dzi o czterech 2-metrowców, to t”1’
cni. jak i pozosta l koszykarze >0 ) 
USA dyspenowali doskonałymi wa- i drui 
runkami fizycznymi, zwrolnością, i «TrtnWrr.oskocznbścia. oraz nienagannym wy- ZSRR BIZ ASA ATUTOWEGO 
szkoleniem technicznym. WMać Reprezentacja ZSRR grająca bez 
jednak brio, że nie jeat ta ibyt : jednego ze swych asów — chorego 
zgrany zespól, akcje Jzęo miały c»ę- stonkuia — nie była tak wyrówna- 
sto znamiona Indywidualnych Im- | nym zespoleni, miąla bowiem kilka
prowizacH. ’ 

Najbardziej zaimpćncwall Ame-
’; słabych punktów, 'dysponowała gor­

Tykanie-w linii obronnej. Gdy swo­
bodne krycie każdy swego nie da­
wało w , pierwszych częściach o bu 
spotkań koniecznej do zwycięstwa 
przewagi, przesz i w drugiej poło­
wie na agresywne krycie na cąlym 
bol-ku. zwiększając równocześnie 
znacznie, szybkość .swoich akcji w

szą techniką, grała poza tym zbyt 
jednostronnie, śiińą jej bronią był

W MOSKWIE
mówi się

tylko o koszu
pRZEZ piątek i sobotę W

■* Moskwie bezapelacyjnie, 
panowała koszykówka. Wszyst-' 
kie dzienniki zwykle traktując 
ce sport nieco po macoszemu, 
zamieściły sprawozdanie z me- 
czów ora: duże zdjęcia. Ludzie 
na uiieach. w autobusach i 
metro czytali te sprawozda­
nia. chwadli swoje koszykar- 
ki. i nacięcie dyskutowali o 
przyczynach porażki męi- 
czyzn. Po obiedzie do Lutnik 
ciągne.ła cala karawana sa­
mochodów. Pałac Sportu byt 
oblężony przez tłumy kibiców, 
którzy mieli jeszcze nikłą na- 

: dzieję na uzyskanie biletu.
Szczęście uśmiechnęło si^ 
jednak do niewielu. O bilet 
było tak trudno, jak na ba­
let „Romeo i Julia" Prokofle- u 
wa z . wielką Ulanotcą, czy 
też na:: koncert Clinburna. /
i/F YM razem dziennikarze .ze- . 
'r-1'-graniczni otrzymali bez tru-. 
dn’ bilety na męczę', ale ż ich.-: 
miejsc niewiele było widać. 
Kasjerka, u której w tej sp-a- 
wie intertueniowalem. nie 
mogła się nadziwić, co to :a 
Ludzie ci ‘dziennikarze,, dósta-. 
ją bilety i na takie mecze;
jeszcze mają pretensje.: Swoją \ 
drogą - tuż przed meczem, wa- < 
si sprawozdawcy musieli sto­
sować fortele w stylu pand 
Zagłoby, żeby się ulokować 
b.iżej bfiiska. Ostatecznie sie- 

^dzięliśiny tuż przy . jego .linii . 
:,w«ród:s2ai.u^^^ . i A

-1* szaloną popularnością. W 
przerwach meczu tłumy ludzi 
podchodziły do zawodników 
USA. Wielu rozmawla.o z ni­
mi po angielsku.' Wśród fko- 

’ biet największe powodzenie 
miały wysoka Sips i urocza 

' Feit. Pięć piękną najbardziej 
interesował przystojny Óo- 
uschka i Palmer, który zdo­
był sobie sympatię widowni ■ 

" kaplta.nym wyskokiem i efek- 
townymi rzutami spod kosza.
V awody odbywały się 
yw bardzo przyjaznej atmo- 

sferze. Pan Johnson w czasie 
powitania ośiciadczył:

— Te mecze będą począt­
kiem naszej pięknej przyjaź­
ni. Niech żyje przyjaźń mię- 

■ dzy naszymi narodami!
Na podstawie tegó, co oglą­

daliśmy w piątek i sobotę w 
Pałacu Sportu, można stwier­
dzić, te sportowcy są dosko­
nałymi ambasadorami przy­
jaźni. Takie mecze mają 
ogromne znaczenie i to nie 
tylko - czysto sportowe.

Z. Dudzik

właściwie tylkó szybki atak — w 
pozycyjnym «byt byłe /zawiłych 
kombinacji 1 podań, które, prze* 
ćhwytywall Amerykanie.

Pierwsze skrzypce w zespole ra* 
dżieckłm grał Siemionów, jednak 
ty-ka w pierwszyth połowach stpot- 
kań. gdyż zbyt jego ostra gra dwu­
krotnie wyeliminowała lego zawod- 
n ka. zrakcji za 5 prztwinlań oso-

I bibtyeh. Oprócz niego na wyróż- 
1 hienie, za&użyti jeszcze Wałdmaniś 
1 l Torban. Natomiast Zubkowa (o- 
I brotowy 3M ceń) MuUnieksa, Bocz- 
' karlewa, ccy Mihaacwili widzieliśmy 

w znaczni» lepszej formlfc. Nowe 
nabytki Ałacaaozlan, PrAwin, czy 
Muiżnieks II (»3 cm) to jeszcze 
Hoić surowy .materiał, a zresztą za- 

i wo.dhicy cl niewiele .nawet przeby- 
I wali na boisku.
’ Oba mecze* drużyn męskich USA 
। i ZSRR, jak zresztą wykazuje prze- 
WW? •
^/Kilkakrotnie zmieniało -śię ‘-bówiem 

. prowidżónie... walKa' trwała- ; przez ■ 
' pełnfe 40 minut nie zdarzały się 
! żadne .,przestoje”, w grze, nawet 
i1 na okres fiorwolonych 30 sekund.
1 Obie drużyny par foree parły pod 

kosz przeciwnika.. Mistrzowi? oilm-
t pijscy i świata — koszykarze USA —: 
1 potwierdzili więc jeszcze raz iwo- j 
ją luprsmścję w koszykówce, wy- |

i grywając ze awymi najgroźniejszy- | 
. mi w świecić przeciwnikami po raz j 
i piąty i Szósty. (4 razy poprzednio 

na Igrzyskach Olimpijskich w 1952 
1 IdM r.).

AMERYKANKI ZAWIODŁY
Spotkania drużyn kobiecych 

— USA, które stanowiły preludium

wiodły swoim psdomem. Mistny- 
i nie świata Amerykanki Zaprezento- 
i wały Olę Jako doić przeciętna dru­
żyna o niedootatecanej kondycji, 

; miernej wybkości I słabo opanowa­
nych rzutach., Reprezentacja USA 
stosowała wylacanie mało szczelną 
Itrefę w obronić Jedynie chwilami 
agresywniejszą, w ataku zaś graia 
tylko pozycyjnie. Nie zdarzały- się 
próby szybkich ataków, nawet wów­
czas, gdy były po temu okazje.

Gra Amerykanek oparta była 
prawie wyłącznie na wyrabianiu 

1 sobie pozycji rzutowych z pól dy- 
j staniu, czakami widziało śię Jesz- 
I eze ki.ka wejść pod kosz, po ogra-1 

niu środkowej lub po wykonaniu 
zasłony. Tymczasem ich sprawność 

| ruchowa, skocntóić, sposób poru- 
uanla się po bóliku i dobra bardzo 
tłelMiikk, predysóbnujł Amerykanki 

I gry gar śkęellęńce ezybklej 1 
bójawej. Dziwńe, że takiej gry, w 

I której mogłyby mieć wiele do po­
wiedzenia nie stosowały. Najlepszą 
ich zawodniczką była Whlte (m 
cni) jedyna, która grała bardziej 

■ bojowo i agresywnie, jednak ńa ogół 
niecelnie rzucała na kosz. Oprócz 
niej wyróżnić jebzeże można Wa- 

| Shington i Keatón, które śmiało 
próbowały wchodzić pod kosz. Ro­
danek, oraz nieźle rzucali- z pól 

, dyśtaneu. Natomiast najwyższa 
, Amerykanka harbśra Slpś (Hi cm) 

— nie młoda już zresztą niewiasta 
bśz zdolności ruchowych, miała 

: tylko w robotnirii mecz-u_ okres .10- 
। minutowej dobrej gry, wykorzysta- 
I nsj nieźli przsż jej partnerki. Za- 
1 sługą gips jest przłds wszystkim 
! dobrg dla Ameryltanik rezultat 

tobotniego pojedynku.
j

I Koazykarki ZSRR mimo ódaleęie- 
nia pewnych Zwycięstw nie mogły 

[ zachwycić swą , formą. Jeżeli w pla- 
| tek grały jeśićze one zupełnie pó- 
; prawnie, to ’ w sobotę zaprezento­

wały tlę goić przeciętni*. Poczyna­
nia ich były ; wprawdzie - bojowe, 
szybkie, stosowały, w . obronie luźne 
1; agreśywne.likrycle; ’w ataku’ zaś 
grę na dwis śroakowe. to jednak

Walny Zjazd PZMot
obradował w Warszawie

^ybofy nowego Zarządu, które 
odbyły się w drugim dniu obrad, 
w nle*delę nie przeszły;1 gładko, 
gdyż kilkę grupek dokładało wśzel- 
klch sarań. by powrócić do trady- 
gl.dawnyeh sejmików szlacheckich. 
Sft ■ - olbrzymia - większość
del«atów przeciwstawiła • eię. tym 
próbom, 1 nowy zarząd PZMot wy-

P«ew*««

W sobotnim numerze „PS” za­
mieściliśmy artykuł przewodniczą­
cego ZG Polskiego Zwięzku Moto­
rowego — inż. Romana Pijaniw- 
skiego. Był to skrót przemówień!*, 
które wygłosił prezes PZMot pod­
czas pierwszego dnia obrad Waine- 
go Zjazdu PZMot. jako sprawozda­
nie ustępującego Zarządu. Delega- 

całej Polski otrzymali odpo­
wiednie cyfrowe uzupełnienia re­
feratu, wydrukowane na kilkudzie­
sięciu stronach. Mieli więc pełny 
obraz dwuletniej działalności na-
czelnych władz sportu motorowego BtaaM agjawMd, Mleczy-

Dziali,“>ość ta ocenioną «•«w/.łMlóRówaW, Jan gartorkow- 
została przez olbrzymią liczbę de-1 jW, ■••ryk । Jęótaejcaak, SUnlriaw 
legatów /.godnie ze sianem faktyćz- Wacław Koiłowskl, Da-
nym, a więc pozytywnie. Osiągnię- Huw K»c«Ut, KołiakówakL Jerzy 

era Za,rz’du Główneąo *«m«. łóWł Stąnlślawakl, Edward 
oraz władz terenowych 1 Lbth, Toman Mźrclhlak, Edward 

Związku są bardzo duże, tym bar- NJtiołek, NarakL . Roman PIjanow- 
dzlcj. że przed dwoma aty aport I •**> Witold PajeWśkl, Władysław motorowy znajdował się nizmźi w I ^•trzak. Stefan Pyz, Zdzisław Ru- 

rozkładzie. Oczywiście lu-1 Witold Ryciitśr, Rózcltzewakl, 
dz.le. kierujący-sportem motorowym ! JSM<hW SlowlOakl, Zenon Soko- 

nle “•‘«««H «« l?**11!! ««Ib* Tomicki, Włady- 
w 1 niesłusznych decyzji. Jed- TęcM, Crnllaw Trybula, Wła- 

'"“y’011® niedociągnięcia I Wlęeh, Koństśnty wojela- nl. mogą przesłonić ogromu pracy «bnwiki 1 ZlobrayAakt. Wybrano 
dokonanej dla uporządkowania ćr-' również Główną Komjaję Rewizyj- 
?Wlązku;n^gO • W^y*tklehT °*nl* | Główną KomUję D^aeęli-

Tylko trzy konkurencje

i małżeństwo Jaśkiewiczowie
-— t.t w ouerzen

■ Papa Klemiński ze s"< 
jest bliski wskoczenia

.i^dwo ochłonęliśmy p0 lvn. b|,

a mogło być lepiej'

ńa pływalni Pałacu-'
■ " i0'?cy nawiHzrją, Jedna? ,

'valke. Na ;czeto wychodzą i,n n ... .......... .. ............ ...
WARSZAWA, 26.4. Komplet widzów na pływalni w Pałacu Młodzieży i* -P-? rąk uiio v.nri« ^u..

oczekiwał zapewne większych emocji ńlź tó miało; miejsce w pierw- jeszC2ft
szym dniu mityngu P7P.Ua dobrą sprawę tylko '3- konkurśneje — «ony.i wyjdzie pie-wsze
100 m mdf. kobiet o-az 100 m gręb. I 200 m mot mężczyzn przynio- i Hr-®-.2enJe n.a ścianę — ten wyqra 
sy zaciętą Walkę i dóbke wyniki. Poza tym na pływalni żia!o nUdą i ^łowy do tylu
do czego znakomicie przyczyniło się chaotyczni' przep-bwadranfe t2£^ ostatnie . pociągnięcie, j3-t 
blefów oraz fatalna akustyka, która „położyła”, tak ważną na zawo- * rwszy. Jaśkiewicz o jedna d7|o. 
dach pływackich, spikerkę. W kilku konkurencjach pozostawiono wól-; ™ n^n- Wynik; bar.
ne tory, ria których nikt nie Pływał, a przecież można było skorzy-; TJ 7cb 1.0-4
stać z zawodników warszawskich. V/ sumie po pierwsrym dniurnió-। p°la« czaśem 1.06.5 ustanawiano, 
żna byló odnieść, wrażenie, it zawody zostały po^ prostu żle „sprze-1 ?ek° 4 Polski.

Z Uzyskanych wyników na‘ eroło--- ,-.-. —- J czenlem podróżą należy tłumaczyć
Uę świetny .rezultat .Ho- ich prjecMne rcz itaty.i, ' < : , . , 
Jopie Vau Al^hen^ ktOra W obozie polskim og omną nle-' 

,.j.i._i.. : --Jaśkiewiczo-
wysuwa sl, 
lęndarkr Jopie Van Alphen, mora w obozie polskim 
n,t 200 m ąi-Zb. uzyskała 2.39,3, a spodziankę sprawili 
więc lepiej od ręko, du świata. Du- —•" ■--'-i 
■:ą sensacją stała sin porażka Ma 
ry Kok. która -po wygraniu 100; m

wie. W jedn1 m dh'u ustariowlH oni 
dWa rekordy Polski, Jedyne zresztą:

I . j, „.w.„ ..«i™.» .... w sobotnim dniu,” V.arto:.ć ich pod-
J-tW.,' startując na .100- ip. motyl- | nosl szczególnie ta’ t źe .od dlii:'--- uivk7i .«UBI • »au/.uxwuiB • w i ze ua ch.h;' 

kłem uległa ęlwóm Szwedkom oraz । szego czasu. niemal od dwóch lat ta’. 
All^Klemiń.^ Holendcrka po Ola jak i Jam sz nie morli popn..-Ml KleniihSkie.J. Uolendorka pi. 
traktowała Jednak ten bieg bardzo 
ulgowo. Pozostali pływacy zagra­
niczni .nie uzyskali żadnych rewela­
cyjnych wyników. Węgrzy przyje­
chali dopiero w dniu startu I znię-

i Jam sz nie morli popn. ■

ZJEZDZA KOLARSKA RODZINKA
V. RUMUNI NA „SPORTOWO”

Z pociągu pierwsi wyskakują Ru­
muni. Wesoło uśmiechają się we­
terani Wyścigu: DUMITRESCU 
(startuje po raz szósty), zANONi 
(po raz czwarty), MO1CEANU (no 
raz trzeci), ciepło witają naś czar­
ne oczy Mariana NICUŁfcSd;, *to- 
ry znowu przyjechał dó Warszawy 
w roli trenera. Wszyscy są ubrani 
w sportowa diessy. — Nie chcbmy 
tracić czasu — tiumaczy NICULL- 
SCU — zjemy śniadanie, zrzucimy 
dressy i wyruszymy na lekki tre­
ning. Trzeba zapoznać naszego ie- 1 
dyńegó nowicjusza — .SELARU*—: 
z warszawskimi płaskimi szosami. ’

NIEZMIENNIE SZARMANCKI ’
LEONID SZELESZNIEW f

ser" w Lipsku popsułby nam smak r ścigu Pokoju., Młodociani łowcy au- 
tej „kostkowej" przekąski w Pol- tograiów kibicii!ę widocznie kola­
sce. Dwa lata temu kamienie dały | rzom polskim na Stadionie Dzisię- 
się moim chłopcom dobrze we zna- i ciole.iia, bo jeszcze ich tu nie wi-
ki, jeszcze dziś wspominają o pę-
cherzach na dłoniach, które im się 
porobiły od trzymania podskakują­
cych na kocich łebkach rowerów. 
Wołałem ich nie rozdelikacać.

„TAEVE” WIECZN1Ł MŁODY
Kapitan drużyny NRD „TAEVE” 

SCHUR robi wrażenie bardzo „fil".
jak mówią Anglicy (po polsku: w ■ 
pełni kondycji fizycznej). Smukły, i 
miodzieńszy. w elegackim prochow- | 
cu, czet siwy kolor policzków... ।
Mówię mu o tym. — Tak. czuję się
bardzo dobrze. Odpoczynek, który 
sobie w tym roku zaaaplikowaiem, 
zrobił swoje. Może ucierpiała na 
lym trochę forma zawodnika, ale 
zyskał na pewno ..człowiek”, klery 
w tym zawodniku siedzi i bez któ­
rego moralnej współpracy nie 
zdziała nic najlepiej nawet funk- 
cjonuiący mechanizm sportowy.

— Kogo uważa Pm za najgroź­
niejszego konkurenta?

Nie można wątpić w radość z j 
przyjazdu do Warszawy. kierownika 
drużyny radzieckiej LEONIDĄ ! 
SZELESZNIEWA — tak szczery Jest 
jego powitalny u:m ech na widok | 
starych znajomych z komitetu or- ; 
ganizacyjnego i z p. asy. Wręczane i 
mu przed chwilą przez prezesa GO- I 
ŁĘB1OWSKIEGO róże wędrują do | „„ .„j
jedynego przedstawiciela prasy w szłoroeznym zwycięstwie, g.-i___ „„ 
spódnicy. KAPITONOW patrzy wy- । wszyscy, by wszyscy polują na re- 
mownie ńa KLEWCOWA i mówi wanż. Na polskich etapach do naj-

dać. W’ hallu stoi wy.adowany już 
ręczny bagai — rowery i sprzęt ma< 
chaników są jeszcze na dworcu/ 
Windy pracują nieustannie, zabie- 
raiąc rzeczy na gó na piętra. Ńa 
jednej ze ścian wielkie, ręcznie 
wypisane tablice informują dokład­
nie każdą z drużyn o zaImowanych 
przez nie pokojach. Cicho, dyskret­
nie i sprawnie pracuje sztab PPlS-u 
pod batutą „mistrza ceremonii" 
Wyścigu — B. JACKOWSKIEGO. 
W sali restauracyjnej przy biało 
nakrytych stołach sadowią się ha 
smakowite śniadanie goście. Ża 
drogowskazy służą proporczyki z 
barwami narodowymi. królujące 
nad stołową zastawą. Dziś jest ich 
dopero cztery: CSR, ZSRR, NRD 
i RUMUNIA. Od środy, kiedy nad- 
jedzle ostatnia ekipa — Jugosławii, 
będzie ich 19! Ze wszystkich stron 
Europy zdążą międzynarodowa ko-
Jarska roHzria do naszej stolicy — 
— 3Lart NI Wyścigu Pokoju.na

— Dla nanzej drużyny, po jej ze-
;roźni są

naumyślnie głośnym szep.em ,.,Sta- : 
ry zna się na rzeczy — prasą prze- ' 
kupuje!” Teraz śmiejemy się już
wszyscy, „przekupiona
ządąje pierwsze pytanie: — Dlacze- 
’go‘ bfe;?.startowaliscie w':Lihsku? 
SZEŁESZNIEW wskazuje ‘na.-kost- 

-kę; któ ą wybrukowany jest placyk 
przed Dworcem Głównym i mówi: 

— Uważałem, że „asfaltowy de-

niebezpleczniejszych zaliczam Pola­
ków.

HOTEL „WARSZAWA” 
W PEŁNYM RYNSZTUNKU

Autokar, wiozący ekipy • Z 
Rumunii i NRD zajeżdża przed .ho­
tel „Warszawa”, w którym śię 
mieszczą -kwatery uczestników «WyA-

li. Cunge

W zespole CSR 
górą... kawalerowie

DAWNE to dzieje. Przed li laty
Jarosław „AUBIiĘC.HT repre­

zentował barwy.CSR na trasie z 
Pragi dó ‘ Warszawy, dziś.’aj jest, 
trenerem- drużyny ' obok Mirosława* 

rLOOSA i 'wspólnie z nim przygo- 
■ towywał zespół na XI Wyścig Po­
koju/ Mocno już łysawy Aubrccht.

NIE CHCĘ
LAURU ZWYCIĘZCY

Ml IE chcę naprawdę lau- 
ru zwycięzcy w potycz­

ce (a nie polemice) z autorem 
sławnego już w sportowych 
kolach artykułu pod.. tym 
właśnie tytułem w „Prawic 
i Życiu" red. Jerzym Rawi­
czem. Autor „Lauru Zwy- 

■ ciężcy" ‘używa w, swoich 
enuncjacjach wyrazu: „pole­
mika" w odpowiedzi na mój 
ąrt. pt. „Wykop spod sporto­
wej , bramki". Niniejszym 
stwierdzam, iż nie miałem z 
red. Jerzym Rawiczem za­
miaru prowadzić', żadnej po- 

; lemiki, bowiem w tych frag­
mentach jego artykułu w 
„Prawie i Życiu", w których 
miał 1 nie miał racji, punk- 

. tów spornych, niejasnych.

sy, nie stają się podstawą 
rozważań ogólnych, ale na­
tychmiast sprowadzane są ną- 
osobiste ścieżki. Tak się też 
stało w wypadku red. Jerze­
go Rawicza, któremu nie cho-' 
dzilo o sport polski w „Liście, 
do Redakcji", nie o sedno 
sprkwy, ale o osobiste ura-

Oczywiście przyniosłoby to 
szkodę gazecie, gdybyśmy się 
zajmowali prywatą i nie bę­
dziemy . tego nigdy robić.

Dla czegóż więc w „Wyko­
pie spod sportowej bramki0 
red. Jerzy Rawicz grał rolę 
primadonny? Po prostu dla­
tego, iż jego „prokuratorskie0

od nowa, cały zespół stanowi zgra­
ną paczkę. Jest bardzo wyrówna­
ny. Jakte mamy ambicje? Pragnie­
my być drużynowo w pierwszej 
dziesiątce. Walka o pierwsze miej-

puję Belga.

ędzy ZSRR, 
[dualnie ty-

Kapitanem zespołu jest Paweł 
KOVARU, ma ori 26 lat ”i 10 lat 
stażu kolarskiego, żonaty. Majstar- 
szy w drużynie 27-letni Mirosław 
CA1IOJ z s-leinim stażem, jest do-

r.ić wyników. Uzyskany przez Jaś- 
klowickową na 100 m klas, czas .
1.22,9. jest rekordem lepszym na-:i 
wet od dawnego Rekordu,: uś’tanóv; 
wjonego w okrosiejigdy można' by­
ło pływać pod : wodą;; Wprawdzie 
konkurencja 100 m nie jest pływaj 
na tak często jak 200 m, ale nzy-

, skany czas kwalifikuje Polkę do 
pierwszej dziesiątki w Europie.

Janusz Jaśkiewicz przestał ’już 
liczyć na to, że uda mu się uzy­
skać czas poniżej 1.07 na 100 m 
erzb. i przerzuci! się na piłkę wod­
ną. Trening .-.ivaterpblisty^rlal leci" 

! nak nieoczekiwane rezultaty. Jaś­
kiewicz , znacznie poprawił ’, szyb

I kość. .AVznipcnll'; sie fizycznie i za­
powiada sitę. - że latem . doczekamy 
sie rekordu Polski poniżej 1.0G. 
albowiem nawroty, a na krótkim 
basenie jest ich aż 3 na 100 m, są 
lak dotychczas dla Janusza bardzo 
pechowe. . .

Warto dostrzec również kilka 
rekordów życiowych ustanowio-

Za iłe?
•■"'Zń wynajęcie1 p.‘ywa'ni na 

mitpnp ciul po fi 
admlnisl.acjn Pa.a^i zaź.icPin, 

- od PZP II tys. złotych. Ta-gi 
.nie cla':y .żądnego retuttau 
cói hyło robić, trzeba b j :i 
raniajlć. Inna rzecz.
rla ej rójdzfe. lo nżęirako-n 
pozostanie hankrueimo, albo;.. 

,.-,->bpj.koŁ.,, marrnutowej ptyuralni
ul Pałacu.

Ostatnia konkurencja 200 m wo- 
tyikjem zakończyła oię zw>cę- 
siwem iKrtczego. który uzyskał do­
bry wynik 2.30. Przez 150 m^tr-r 
Jak cięń trzymał się 20 Wc2”cr 

i Varszegl. dcmnristruiąc do-ć dii ., 
.uy.sposób .pływania. 1’1 w.a on 
mianowicie, biorąc ndilerh* en rh

pi^ęitwę^ .. . , ■
JSkpki Wiranjpoiiny zakofu-zrly 

Alę% zwycięstwem -'młodych s r,->'. 
ków> .Iniemieckięli,’.' którzy wpra •- 
dźie rhłe zaliczają-*’ sir jesrc:-» , n 
czołówki, ale na naszych renrezeu- 
tąntów całkowicie wystarczyli.

piero dwa miesiące po 
ta — to kawalerowie: Ri
RIK, 24, lata,

ślub e. Resz*
tudolf UHLĄ-

„polemicznych" nie byld i 
nie ma. Wszystko1 jest jedno­
znaczne i nie podlegające 
dyskusji.■

wystąpienie było najgłośniej­
szym „wykrzyknikiem", prze- 

l ścignął wszystkich, którzy

MT IE zrozumiał jednak — 
tak mi się wydaje — 

wielu rzeczy red. Jerzy Ra­
wicz'w moim artykule, a wy­
próbowanym od wieków spo­
sobem, polegającym na tym, 
iż atak jest najlepszą obraną, 
z miejsca zaatakował, zarzu­
cając mi delatorstwo (z łaci­
ny delatio — tajne oskarże­
nie, donos). Tymczasem ja 
nic tajnie nie robiłem, ani 
nie pisałem; stwierdziłem 
tylko i to jawnie, iż red. Je­
rzy Rawicz jest w sposób nie­
dostateczny zorientowany w 

. zagadnieniach sporiti', by ńą 
ten temat, czynić przydługie 
dywagacje. ■

Nie uważam red. Jerzego 
Rawicza ani za „wściekłego’', 
ani za człowieka- zakochane­
go w skromnym i krótkim, 
ale bogatym w treść wyra­
zie „Nie". Uważam, iż. cął- 
kiem po prostu poszukał sła­
wy; nie tam gdzie mógł, nie 
na tym odcinku, który jest 
mu najbardziej znany.

Poza tym, nie .mam zamia­
ru skazywać na śmierć nie­
których słów w„ języku pol­
skim. Jeśli wyraź „wściekły", 
stal się u nas w niektórych 
środowiskach synonimem po­
stawy politycznej, to wyba­
czy red. Rawicz, ale nie bę­
dziemy ód jutra pisać za­
miast np. wściekły pies 
zdenerwowany pies. Tak dą- 
łece ostrożny nie będzie ż*- 
den autor, .nawet Berent, 
słynny klasyk języka polskie­
go, nie szukałby, gdyby żył 
słów zastępczych, tam gdzie 
one nie są potrzebne.

fhSTATNIO utarla slę mó- 
da, Iż dyskusje i pole-; 

miki, poglądy i stanowiska 
publikowane ha lamach pra­

zza biurek swoich gabinetów 
raczyli ostatnio zajmować się 
sportem.

YLOBY jednak niespra- 
wledliwością ‘ twierdzić, 

iż tylko red. Rawicz poczuł 
się dotknięty, że tylko on nie 
chce zrozumieć, iż mnożące 
się ostatnio wystąpienia „w 
sprawach sportowych" czy­
nią temuż sportowi i mło­
dzieży uprawiającej go, wię­
cej krzywdy, niż pożytku. Na 
przykład „Muzyka i: Aktual­
ności" mdlej więcej przed 10 
dniami także „zajęła" się 
moim, artykułem, nie oszczę­
dzając mu ironicznych i kar­
cących uwag. Szkoda, iż ta 
popularna audycja Polskie­
go Radia tak rzadko zajmu- ■ 
je się sportem 1 tylko w wy­
padkach bardzo drastycz­
nych, szkoda, iż komentarz 
dotyczył ostatniego akapitu 
mojego wystąpienia, który 
oderwany od całości, mógłby 
robić wrażenie skandalu.

W ten sposób można „za- 
latwić": nie/jednego autora i 
odpowiednio nastawić opinię, 
która; na szczęście w spra- 
wach sportowych orientu je i 
się wg. innych źródeł.

fi OSC jednak spraw oso-
■ bis tych. Nie o to chodzi..; 

„Wykop spod sportowej 
bramki" nie załatwi, ani nie 
zakończy ataków na sport. ' 
Powrócimy do tego tematu w 
najbliższym czasie, / ) oddamy 
głos' fachowcom sportowym,1 
wychowawcom młodzieży,- so­
cjologom, literatom, wszyst­
kim, którzy mają do powie­
dzenia coś konkretnego. Cho­
dzi o sport, o młodzież, a nie 

■ o to, czy ktoś wymyśli pro­
kuratorów o specjalności 
sportowej lub obrazi się, gdy 
wytłumaczy mu się, Iż ataku­
je z zaciekłością godną innej 
sprawy.

Jeny Zmarzlłk

, .,WYNIKI:
• KÓBI.ETY. —. 100 m dow: 1. Kok 
'(Hol.)'2; Sziilćówna — 
1.08,7, 3. Segórstroemer (Szwn’ —

1.13,0, 5. Ma- 
kowska ~ 1.14,1; 200 m qrzb: 1. 
Van Alphen (Hol.) — ‘2.39.3. ;2. En- 
roś (Węg.) —”2.42.4. ! 3.- Ząbet — 
2.47,5, 4. Maksymowicz — 2.52.7, 
5. Sokołowska..— 2.59,0, 6. Duczrń- 
śka' <—‘ 3.02.8^ 100 m^mót: 1. Lar«- 
son (Szw.) — 1.16,1. 2. . Lundquist 
(Szw.) — 1.16,5. 3. Klemińska — 
1,19,9, -4. Kok. (Hol.) — 1.19.9. 5. 
WerakSo — 1.31,9: 100 m klas: l. 
Jaśkięwiczowa — 4.22,9. (R. P. . 2. 
Tobiasz— 1.29,9' ^3. -Krystek — 
1.29.9, 4. Rauszęr- —1.38,9.
^Mężczyźni — 400'm dow: 1. I5a- 
stek ‘ 4.4o,3,b 2.’-' Lutomski — 
4146,7«. 3. Gremlowski — 4.48.2. I. 
'Junefdld (Szw,), -4*.4.52.4. 5. Kędzia 

! - 4.57,’2: 100-’rn klas: T. Kłopotom - 
hski —./1.12.4;’. 2. Dcrentowicz — 
i 1.14.2. 3. Knlicki -r 1.15.8, 4. Dcl- 
ębmi -(Szw.) —. 1.16,4, 5. Daszkie­
wicz — ,1.17.8. 6. Bulachiski — 
r.l8.1.v7: Wróblewski — 1:19.5. 8.

nych przez - zawodników żaplecza; 
Jan Lutomski pokonali na 400 m 
Gremiowskiogo. uzyskując 4.46,7. 
Mrówczyński na 200 m st. motyl* 
kowym uzyskał bardzo, dobry czas

2.36,8, zajmując 3 miejsce. Ki­
ciński wraca do formy, czego po- 

:— «—a i-4mltat naszosowy mistrz CSR fSL ®
ieciu wyścigów), Mi- ^aS ‘ <n?n
S 22 lata. Jan MAL- ,?®9 " V»b<~w wyniku pięciu ....

roslaw MARES, 22 lata, Jan MAL- 
TEN,23 lata: i Rudolf RENDL, 22 
lata.-. ■■\ :

Wśród kó-
biel ciągle natomiast, brak popru* 
wv. ■wy.

Zawody rozpoczęły się od 100 
m dow. kobiet. Bieg wygrała lekko 

i Mąry Kok.. Szulcówna bvła druga,
obecnej chwil” w CSR Minusem | 
jej jest zupełny brak doświadczę-wuC? 

■WvchW ml«dzynarotio'! szych' sensacji. Basteji. minio >lż= w
■Kolarze w niebieskich koszulkach !

wyjeżdżają na trening na trasę 11 ” g ćd nui^d ’ «AnS
etapu.- siąpi deszcz. Na placyku 1 przed -hotelem „Warszawa” właśnie ■ 5 ‘1° ^:;?d I
„Już” układa się asfalt. Szybko. Bo 
dokładnie przed dwoma laty rozpo-

Cala, ta szóstka przejechała od 
stycznia około B.fiOO km. Składa się

częto tu roboty wokół parkingu 
przed; hotelem. ;

Co robią , 
kplarze-reprezentanci

........ .... .... ___ i na pierw­
szych 200 metrach, ale potem, za­
brakło mn sił i zajął dopiero 4 
mieisce - za trójka'-Polaków., 200 m 
qrzb. kobittjbyło , pokażeńv; stylu 

liolenderki Van AlpbenZFhWegiei Ki 
Boroś. Ohie pływają bardzo rytmi­
cznie, przy czym Van Alphen góto- 
wal^zdecidfljrąnąe, „dynamiką, na 
\vrotav4~x -T/ . ts-f’

■ JM ASZ/\ ósó^ika-na XI Wyścig Po: 
kóju‘ńaźa'jutrż po przybyciu na 

zgrifpowanie clo Wa)'s-a.y odbyła
mechanik Wilhelm SEKUJ i kolarz w piątek lekkt trening, podobnie jak
Mirosław CAHOJ

I nam trójka,
to znajoma

pozostali u-
czestnićzą w Wyścigu Pokoju po 

'raz pierwszy. Po starych repach, 
które ' nie raz wiodły zespół CSR 
do .zwycięstwa — ani śladu, vesely
wziął rozbrat z kolarstwem, Ru-

, żiczka przerzucił się na żużel. Kubr 
: nie trenuje, a Krzivka leczy kon- 
, tuzje. »

— Odmłodziliśmy drużynę — opo­
wiada Mirosław Loos.— Wybraliś­
my do niej nie tylko najlepszych, 
ale przede wszystkim tych, co do 
których „nie mamy żadnych zastrzeż' 
żeń.'., moralnych. Dość już z tego 

. rodzaju „kłopotami”. Zaczynamy

i w sobotę. W niedzielę Jankowski. 
C-łowaty 1 Fornaiczyk odbyli . tre­
ning na dystansie 100 km, a’pozo­
stała piątka Uczestniczyła w.wyści­
gu Legii. j

W poniedziałek przed połud­
niem całą ósemkę czeka lekki tre­
ning. ą o godzinie 14.30: przyj. - 
cle przez załogę patronującą na­
szej . drużynie, mianowicie’ War­
szawskie Zakłady Przemysłu Odzie­
żowego, Terespolska 4. W’e wtorek 
nasi kolarze odbędą spąćcrek na 
rowerach, a w środę —ostatni jrż 
przed Wyścigiem Pokoju „wprowa­
dzający". a- więc?mocęiejszy tre- 
nińg na dystansie, 120 km.

wala zdecjidfljrąnjtę, „dynamiką, na ;.SkwaMo —.1.19,6: 100 m qrzb: 1. 
»-iyly.W<ih 7/ . .z-i tiaoi.-.'. i.(S■ 1:3^1161-^^62.) --^1--06,.1. 2. JaśMr-

100 m-klas.-koliret --Odbyło ;.sie Mviez-—; 1.1)(5,5 3, Sambala
tylko w, konkurencji krajowej, l-.-zr L0Hi6;C'-4-.3klciński.-^ a. 
wśród mężczyzn (Startował tylko । Kovaćs'(Weg-)-'M 1.10.0;: 6i Cichoe- 
Jeden Szwed. Kłopotowski , wyprą-' idd ¢), -,1^10,2: 200<mKrleze 
uzyskując niezły rezultat IJ2..1. a Ąj-,2.30.0f"'23 Vars^egM '(Węgj — 
.raśkiewiczdwa zakończyła swoi ; 3.33,7 J31>3Irń\vczvńs!ci',l'-;-T • 2..)6.6. 
biep. mając ponad, 10 m przewagi ’ 1."Cżyż --2.37.7/5. Lewandowski 
nad swymi rywalkami. ’ , — 2.41.2, -6. PstrókońskI — 2.41.3.

Ęmocje pi-zynlosly dopiero 3 ; /,30/-.1-16.--1 '(., .. ,ostatnie biegi. ’ • ’ Skoki" sf trampoliny — kobiety:
J°L?<siLŁ?rrt. S«»pć (NRD). 112.72, 3.’.Bartkowiak
i ftz di ugiMary Kok, ciule Szwed- 1 • ja •• Q‘>'4rki Larsem i Lundqulst oraz Polki ! 7 9-38'
Klemińska l Werakso. Strzał star- i >«o™e'->C4 w.ii.

tylko Jedna - Klemińska płynie
motylkiem, reszta demonstruje do- 113 54 5 ’ Pial-utowski   100 43 
skonalego delfina. Szwedki *‘mlej- 7sca wychodzą na czoło i walcząc K
zacięcie, dopływają do mety. Pier- e w • • 
wszą Jest Larsson. O druąie miei­
sce toczy się zacięty pojedynek ! £ si sw'J s; T.*' Olszańslti

W GRUPIE PÓŁNOCNEJ
przodownicy remisują

Pomorzanin zastopował 
pochód śląska

TORUŃ, 27.4 (tel, wl.). Pomorza­
nin Toruń — Śląsk Wrocław 1:1 
(1:1). Bramki zdobyli: dla Pomo­
rzanina w 11 min. .^Itko, dla ślą­
ska w 35 min. Błażejewski. Sędzio­
wał Banashik (Katowice). Widzów 
4 tvs.

POMORZANIN: Dąbrowski, Sitko, 
Wakarecy, Sikorski, Szulc, Pał­
czyński, Magryś, Mikiefuk, Bara­
nowski. Wesołowski, Czerwiński,

ŚLĄSK: Magierskl, Helle:-, Ur- 
| bańczyk, Manowski, Więcek, Kacz­
marek, Schmidt, Polok, Błażejew­
ski, Jurecki, Maciejek,

Dzięki wielkiej ambicji i ofiar­
ności toruniacy zdołali odebrać 
pierwszy punkt mist-zowski Ślą­
skowi. Gra mimo, że toczyła się na 
rozmokłym boisku, stała na do­
brym poziomie i była ciekawa.

* Goście przewyższali Pomorzani­
na lepszym .wyszkoleniem technicz­
nym, pomysłowością w akcjach. 
W sumie wypracowali sobie więcej, 
dogodnych sytuacji do zdobycia 
bramek, ale t*zeba przyznać, że 
celowniki napastników Śląska nie 
były dokładnie nastawione. Pierw­
si bramkę uzyskali gospodarze 
po rzucie rożnym, dokładnie QRze- 
kwowanym przez Magrysia. Obroń­
ca Sitko wpakował piłkę do siatki, 
a Maciersk* nie próbował nawet jn’- 
terweniowaę. 11 Wyrównańle padło 
zupełnie nieoczekiwanie po słabytn, 
ale zaskakującym strzale Błażejew­
skiego. • •

W dżudo
LUBLIN, 27. 4. (tel. wl.) W Indy­

widualnych mistrzostwach Polski w 
walkach dżudo, które odbyły sle 
w Lublinie brało udział 39 zawodr 
nlków, a .więc niemal dwukrotnie 
więcej niż w ub. r. Stało się to

I dzięki powstaniu w ciągu ub. r. 
trzech nowych ośrodków szkolenio­
wych we Wrocławiu (Pantomima), 
w Jelonkach (AZS) 1 w Warszawie 
(Politechnika).
. Poziom mistrzostw okazał się 

, również wyższy niż w ub. r. Szcze­
gólnie duży postęp był widoczny u 
zawodników Zlentawy, Ro Dza Nam. 
Jeremczaka, Kasprowicza. Dosko­
nale spisywali się zawodnicy naj­
młodszej w'. Polsce sekcji AZS Je­
lonki, którzy mimo, że rozpoczęli 
treningi przed pół rokiem, w wie­
lu wypadkach nawiązywali równo­
rzędna walkę, ze starszymi zawod­
nikami. Największą niespodziankę 
sprawił Łaksa z AZS Kruków, któ­
ry wygrał z mistrzem Polski Kas­
prowiczem. Bylu to Jedyna poraż­
ka Jaką poniósł Kasprowicz w cią­
gu 2-dnlowych mistrzostw. Nieźle 
również wypadl Walczak z Politech­
niki W-skfej.

Jak nas poinformował prezes 
Polskiego Zw. Dżudo p. Kochanów-

Po utracie bramki gospodarze czuć brak kontuzjowanego Rembćc- . w 52 min. wyrównującą bramkę
—n —a kiego. | ze strzału Minćdórfa. Utraia bram-zaczęli grać bardzo ostrożnie, na­

stawiając się na uzyskanie wyni­
ku remisowego.

T. Polak

, Zawiszy nie pomogła 
i ostatnia minuta

BYDGOSZCZ, 27. 4 (tel. wł.) Za­
wisza Bydgoszcz — Polonia Gdańsk 
2:3 (0:2). Bramki dla Zawiszy zdo­
byli w 90 min. Gross i Szreter: dla 
Polonii w 26 min; Typek, w 33 min. 
Kreft, i w 55 min. Kozik. Sędziował 
Sekuła z Olsztyna. Widzów ponad 
2.000.

ZAWISZA: Rosiński, Dobrzyhiec- 
ki, Boniek, Ksol, Kobylorz. Gros*. 
Szreter, Braun, Waligóra, Grzechó- 
wiak, Górny.

POLONIA: Paprotny, Kurpanik, 
Kula, Wałach, Kocur, Cirkowski, 
Kreft. Langner, Typek, Kozik 
Grembowskł.

Gdańszczanie, którzy nastawili 
się na wywiezieni^ V punktu nieo­
czekiwanie. ale zupełnie zasłużenie 
rozstrzygnęli spotkanie ńa swa ko­
rzyść. Goście grali twardo i szybko, 
nie bawiąc śię w żądne zawiłe 
kombinacje, dość łatwo przedosta­
wali się na przedpole bydgoszczan, 
gdzie byli zawsze gror.m, Wszyst­
kie 3 bramki zdobyte przez gdań­
szczan obciążają jednak konto Ro­
sińskiego, będącego w niedzielę 
całkowicie bez fqrmy. Poza tym. 
słabą formacją gospodarzy był na­
pad, gdzie wyraźnie dawał się od-

Pierwsze punkty 
Wałbrzycha

WAŁBRZYCH, 27; 4 (tel. wł.) 
Górnik Wałbrzych — Piast Ni Ru­
da 4:1 (0:0). Bi*amki: w 52 min. 
Magiera. 53 min. Badak z karnego i
59 min. Magiera, 88 min. Grobel^ 
ny, 89 min. Kiunoń. Sędziował‘For- 
tuński ze Szczecina. Widzów oko-

: ki nie go^ei. Kturzy ais.- ; ią
zfe’ 3’dwojóną energią, jedr><< ob­
rona gospodarzy jest nie rlo prze­
bycia. W 77 min. Marciniak HI z 

. najbliższej odległości zdobywa zwy.
biorcą bramkę dla Ca’isiL

Pleczykolan

postępy
ski w najbliższych dniach zostanie 
ustalona kadra na mecz z Jugosła 
wlą. który odbędzie się w końcu 
maja lub na początku czerwca br. 

'Barwy Polski jednak ńeprezento- 
wać będą prawdopodobnie aktual­
ni mistrzowie Polski.

A oto miejsca uzyskane w po­
szczególnych wagach:

kogucia: 1. Ro Dzo Nam (Spójnia 
Gdańsk), 2. Sola (AZS AWF). 3. Sta- 
nowski (AZS Kr)

piórkował 1. Jaremczak (AZS 
Gdańsk), 2. Babka (AZS Kr), 3. Bar- 
tuzin (AZS AWF)

lekka: 1. Chwiej (AZS AWF) 2. 
Jaderny (AZS Kr) 3. Korotyński 
(AZS tf-wa)

średnia: 1. Kasprowicz (AZS 
AWF), 2. Pietras (Pantomima Wroc­
ław). 3. Łaksa (AZS Krak.)

piółclęika: T. Zfeniawa (Spójnia 
Gdańsk) 2. Hapek (AZS Kr). 3. Da- 
leśzek (Pantomima Wr)

cif tka: 1. Ulfik I Grodek (obaj 
•AZS AWF) 2. Walczak (Politechnika 
W-wa), 3. Kaczmarczyk (AZS Kra­
ków),

Pogoń „guhi“ 
pierwszy punkt

SZCZECIN, 2714 (tcl. w'.'. Pogoń 
“---- ‘-'i — Wa>'ta Posnań 2:2

♦ SZCZEL...,ZdWOVCSKl, I CyFyprln -P
................Ch*"»k'' *•••?!<», Blaszyk [ Musiai, dla Pogoni Pią-

*u. tek i Przybylski. Sędziował Wal-
PIAST: Gabryel, Bak, Kajdański, ćzuch z Katowic. Widzów około 18 

Żaczek: Książek I: W k-c

GÓRNIK: Kosowski,

żaczek; Książek I; Cecot.I Wojny, 
Książek II, Szpenqel, Grobelny. 
Szymura. :

Górnik, zdobył pierwsze j punkty 
w cy. Piast tylko do przerwy byt prze­
ciwnikiem: równorzędnym dla > do- 
brae usposobionych ęórnlków."By- 
może. ' że; losy meczu potoczyłyby 
się inaczej, gdyby Kajdańslu wyko- 
nzyśtal.rzut-karny podyktowany za 
rękę w 28 min. meczu i gdyby nic 
fantastyczna obrona.-Kosowskiego, 
strzału oddanego przez Gofriego z 
najbliższej odległości. i lr;?-

Po przerwie Górnicy przeważała 
zdecydowanie do -końca - meczu. 
Tym razem w Górniku zagrała do­
brze cała piątka napadu. ,Podobali- 
Się w niej szczególnie.1 Chamski ii 
Magiera. U pokonanych do przerwy 
dobrze zagiał Gojny/i Kajdański.

W. Nowak i

Szczęśliwy 
sukces Calisii

tys.
POGOŃ: Konarski, Dcm^alsk, 

Kauder, Leszczyński, Wiśniewski, 
Przybylski, Jaworski, Bakuła, Pią­
tek, Nowak.

WARTA: Krystkowlak. Anioła. 0- 
such, Sadłowsk iN aczkows ki, Ko- 
masa, Błaszyk, Kazmucha, Łu­
czak, Musiał.

Zdekompletowany zespół Pogoni, 
grający bez kierownika napadu 
Malinowskiego i łącznika Słowiń­
skiego ‘stracił, ku ogólnemu rafo­
wi, tysięcy szczeciniaków pierw­
szy, cenny ligowy punkt. Na u- 
śprawiedliwienie gospodarzy trze­
ba powiedzieć, że zespół Warty 
zagraUteiwmecz bardzo dob-ze i 
wywiózł ze Szczecina zupełnie za­
służony remis. Szczególnie a'<lyv; 
ru? f “byli, iipóznańia^ w pierwszej 
połowie.- vkiedy 'ż l. pownd" dwóch 
szkolnych błędów ‘branikarz-i Po­
goni Konarskiego, oraz dzicki am­
bitnej grse własnego ataku zdo­
byli prowadzenie 2:0.

KALISZ/27. 4 (tel. wł.) Cali«la 4 
Arkonla Szczecin 2:1 <0:1). Bramki 
dla gospodarzy zdobyli: w 52'nilń. 
Mincdorf | ;w 77 min. Marciniak 
III, dla Arkonli w 40 min. Kaźmier- 
czak. Sędziował Nikiel z Katowic. 
Widzów oki, 2 tys.‘- i

CALISIA: Brychczy, Marciniak I; 
Kuehnickl. Marciniak ll.Wolcle- 
ćhowaki. Goazklewicz, Swlercz.-Sob-! —r"3','««■mm. 
czak, Marciniak III, Jezierski, Minc; « Wojciechowski, dla Ma.jmon 
dorf; i tu w 40 min. Jezierski. _ .

------------- , i LECH; .Wilczyński, Pietrzak, Sob- 
kowlak, Jarzyński. Gogo ewskl, 
Wieczorek, Jakubowski.
Katar Anioła; Teodor Anioła. Woj­
ciechowski. , ,VI

MARYMONT: Pałasz. Kozłowski, 
Rosiak, Okulski, Łuczyński, Jrzler- 
skl Ił, Bóryslak, Binkowski, Je­
zierski I, Bogacki, Jazlowicckl. 

■ Lech-odniósł 'dość problemati cz- 
ne zwycięstwo. Poznaniacy 
czają diya punty fatalnemu ■ 
gowl bramkarza gości w 41 
Gdyby nie ta bramka, wyn k by oy 
niewątpliwie remisowy. Napad 9 
anańskl byl kompletnie n1”®”"’-, 
nie mógł się zdobyć na atrsaty, a to co „wychodziło bron# 
doskonale w tym dniu uipoio"10

Napad Lecha 
nadał kuleje

POZNAŃ, 27.4. (teł. iv(.) Lech Po- 
znań . — rMarymont W-wa 3:1 (2:li« 
Sędziował Sudo (Rzeszów). Widzew 
pc-nad,!.5 tys.1'Bramki zdobyli dla 
Lecha w 35 min. Ralal Airosa oraz

ARKONIA: Piotrowski, Kurzycał 
Jabłonowski, Roth, Chomlczuk, Łu- 
koszek, Kaźmlerezak, Bończak, Kol 
rzonek, Jeromlnok, Ptok.

Mecz byt bardzo nerwowy. Dó 
przerwy , .gośclo, zagrali; bardzo 
składnie w ataku, szybko zdoby. 
wali teren I dużo strzelali. Dobrze 
grający Brychczy obroijlt w tym 
okresie kilka groźnych strzałów. 
( allsla zad nilala wyraźnego pecha. 
Świercz strzelił w poprzeczkę, Sob. 
czak będąc sam. na sani z bramkn. 
r*e!n.,.Sosc1'. skleili nut w rece. a 
w kilka minut później Marciniak 
III pndhije z najbliższej odległości. 
Dopiero w 40 inln. gry Każmlerczak 
wykorzystuje błąd obrońców kalis­
kich I zdobywa prowadzenie.

Po zmianie stron cellsla rusza 
dó geńerSInego ataku Zdobywając Olschewikl

P7P.Ua
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Pokotiaenia re sir. f
ynioeslia
Łi Ułioju4u*a ■ d u'
,"5ous»a, moro imam czas ęb.i. 

wyniki:
aw.»!»: !•« m - Kłosińska - 

q,»a - omoss»a — ja»,».
rOlKIń C.6u0vl»l*«.a ■-T

.... ...........-
41j:icnnl: 196 m — Tarnawą»!

Ilia; — bwauiBbot —
— 22.41 AUUnOtaliut-an

jxa walka mz wcaoraj ■ ng 200 m. 
Węgierka Bqros jest bardzo szyb­
ka, a van Alphen.;.: za chwilę *zo- 
ooeęymj.. Obłą 'demonstrują eu-

. dpwny, , daleki: Start. - Hoienderka 

. mą si.meisze .ręce. ...Pracuje nimi 

. niczym wiatrak. Centymetr po cen- 
lymetrie odrywa są od swej ry­
walki. Nim . widzowie .ochłoną ze

. zdumień .a ,nad przyczynami ;■ jej 
szybkości, juz Jest pe biegu. Wv- 
n k. mówi . sam za s ebie — t.te,o ! 
Nąsga:, pływa enisa — zcmMaowa I 

| p.zyęhodąf-na czwartej pozycji u-I 
:. zyskuiąe '1;17.2. ’ ■ '<• i

IW m mot: 1. Varszegi (Węz) — 
1.01.5. 3:-Czyz„-r-.. 1.08.a. 3. Pstroson-
ski -- I.M.S. 4:. RacżynaloL — 1.06.9, 
5. Robitoki —-LM.Ł: 6. —
I.OH:

żM m grsb; l. Werner — 2.1 
(res. Polski). ?. . Kovaes (Węg) 
2.M.O. 3/, ciehoeki — 2 35,1

Trzej panowie „W

B;eg motylkarsy rozpala pianow-i 
nlę. publiczność. Węgier fągjiaegl 1 
demonstruje spHut delfinem e 1 

.piąwdeiwego zdarseata. Na Jeden ! 
•ddech robi dwa ruchy , rąk l piąć 
uderzeń nogami. To godny 8»tęp- 
cą Tujitpka.' Naciska go cała staw- | 
ka Polaków, n‘e są oni Jednak w | 
stanie odebrać mu zwycięstwa, i 
Mógłby o to pokusić się jedynie Ka- ! 
ezypski. ale od dwóch tygodni od- ; 
bywą służbę wojskową I cudem tyl-1 

cp-ŁA 27.4 (t«l. wł.). 1,9 udoło mii się przyjechać doi
po"po>’uaniy ro-eącąae ęoatąły WBuazawy,. ..startuje,> brak' mu jed- I 

eMHli* iWjdWWOOJ* atogowć- hi«- ■ 1
?ev, paotfjącj luttt. guąj

UH t-ljŚklwtaie 
la%ńpid»ń*« l>“‘ i-śaeni sp- mto- 
, ■ v ,a 2uu lu oo»al'wowdili>i4iy.uje.' 
w" len «Hsay-cu zawęutilaow: roiięś, 
jHi^euw0n»„i«ąo i »ą; «ujo,>«.dopił,;
.,e »■ ręai|ycn ser|ac|i. zwyctęząa 
oni .:de.;)ae-'«iń4. uu.-ą.iujęu Łup^ 
ais utó.e ci»s... hąjitpsze .wrązę- 
nie spiauii rći-:. l-t-łV W; pterii 
«s>u oteąu If-juieujl w. ęząsle W. • 

t.-l-o 0 o.* g®i-„ęj - ot, 
<7eao i ekoroii x.-dtit«<egóo ueń $<qu 
iun”; uź.-s-fal ruńiiieu biegnący 
Zlanej serii Jaraemoowski, liato-

u^esiecni — 
jlsiciierczi k — 
i.u: ut«»je*s»l

buiirmui

Ł. - haatj — 
111* Gl*onuf8nl T-.VA« 
< g — 4 u; lueiczenSsU — o,ou, 
alk — rUUÓhSAl — U.1 10, UGŁ 
_ 46,08: uegiei' — n3,bu, 

iuL — tiu.ut»; ui®pu t- . ** m ts .«a i a» IM<aas - m 
5,.,.-4 Kuna. 10¼ pik

I fp ŁUMNIE było w niedzielę 
rrL i, 1 ' 1’ Iś', ulicach wokół Stadionu Woj-

JÓpte V4n Aipheit smuktije war , 3ka .Polskiego ha trasie wyścigów 
jSżatoską lemqntada . .. „1 kolarskich'. Legii, -tłumnie też by-

Fot. „PS" — M. Szymkowskl *“ 1 ni ątaral*. bo uczestniczyło 
I ponad 200 zawodników. Najwlęk-

pak tych ihyóch tygodni treningu. I 
Ysrąaegi jest; plarwązy./Wyniki Po- j
loków, rewelacyjne:
ayskuje rezulta'y
1.86 — t.M. Dysponujemy bard-o 
wyrównaną sławką delt ntśtów.
' Jaśklewlezówęj nlMłety: nie' uda- 

lo się zejść' pon. łej 3 mtnul. na 
369 m k as. Uć.yikala ona - — - 
Dobrze popłynęła jednak 
ską, uzyskując — 3.07,7.

WYNIKI - KOBIETY:
n4A5‘ rjśU «JIV W es.i inwi-M*!*», 

IrSłM iońnv zatJŚ»HOH!St!W& | ... _ .... _
jlf.viKiai«i, >t»ry starto.sai uh.| -rf"';
lud n.. h «Hice a j8kubows.Jn) ii , '.y-J
-larasleniezeili i'z; s.:al On 48,8. ~ ’-Ł*.
i.,, porównania podajerny, że Sv s- 
to;, s i. tieguąc i-aceui z Machem 
pis, c:-as --.9.8. Łoorce ząpreaento- 
es. Aę również hulikowąki, który

W a 4ow.: 1. Ko»: (WSI.)

5.43,8, 5. Maksymowicz — 5.49,2. 6. I
Duczyńska — .t.tS.ś: |

..nu czas dnia — 50.2. 
i 100 u uooiei co^konalę po- 
ia Janterewsui,. schodzę ' w

186 m grzb.: 1. Van Alphen (Kol,) 
— 1.12,8. 2. Ęoros (Węg.) — 1.13,8, I 
3. Sęgetat "omer (Szw) — U6.S. Ł ■ 
Zómbek — 1.17.2, 5. Bajnioge (Węg) I 
•- 143,5, 6. Wiśniewska — 1.2J.9; ;s'. ni pierwszym starcie poniżej 

”5'sw:. Jrsicnowska i Chojnacka i i,. „ w.4 
»n były w «tąnię dotrzymać Jej;, ” 8* .8^8- 1- Jajoewlcr. — 3.0?,8.. 
troku, ale i one wypadły . Bardgo | Rryątek — ।
dobrze uzyskując wyniki; poniżej 3-u’*- Tpbląsż — 3.14,1;

śmietanka naszych długodystan- I MĘZCZYENI: 
somów spct.^ń si? w' biegu hal ,■ - ...
2.000 111. czołowych naszych żą- i „ 'v m Óow: 1. Mulląr (Węg)Ś8.1. 
nodntów zabrakło na Starcie je- ■ -••a,a5’n ’* *M-. 3. Bę czyk —
dtnie Kraj sukowiaka, który Je tym i — *•-»• «• Mrocmko-w- ;
sezonie rr.lał Już sporo, iftartów.' « ~ 1-86,3. 6. Aluclina — 1.90,4. 7. 
Ogólnie liczono, że walka rozegra. t-utomsK; — 1.90,4;
sle pomirdzy Zimnym a Chromi 1,: .................  ,
kń-m. Jedna': od startu bardzo o- I „ .*-)■. ’• Kłopotowski — 2.40.6.
s.re tempo miał Ożóg, Dopiero po | Delcomm (Szw) — 2.45,6. 3. ku- 
ri-.-.óoh okrążeniach zdółę) dojść do “~ *.48.1. I. Junefbld (Szw) — ... ----- _ >■<------ ... 2.43,8. 3. Lewandowski. — 2.47,0. 6.uiśzo zimny, a Chromik-,.,w .tym i:,"’’'- /• 
cr-asle pozestał w tyle. NE ostatnim zwarło 
drrsżeni-j.Zimny zdołał oderwać *•'" '* ‘ 
sle od Ożegg, a finisz, Ćhrótńika
ms mógł dać mu jl:ż . nić,’, więcej 
niz trrecie miejsce. Wynik . zwy- 
ciercy 3:15.4 jest bliskó <5 5 sek, 
jorssy od re^órdń Pilski, afe.-jr 
tych w"nkaoh świadczy ó dobrej 
formie naszych biegaczy.

Wyniki

ICO m mężśayźni (w żóżńyeh ió- 
riaebi Fet: — 22,0, Jarzembowśy 
— 22.0; Bśrśhówśkf — 22,1: E. 
ye-.r..iat - 22,3; HoUńsfci — 22,Ś; 
>!a:omaski— 22,7: Niemczyk — 
22.7; Wojciechowski — 22.7.

400 m (w różnych Seriach): Ma, 
l-n:naskl — , 48,8: Swatowskf — 
<ó,8: KuliitowskI 50,2; KOzlmlśr. 
Ł-1. - 50 5: JśkuhówsM-— 50,5; 
1.000 ni — T -Khpizyk-—2:27.6; 
2 Prrąą-óws-1 — 2:28.7: 3,- Todrik 
- ,2:39 8; -Ł Treft .-.2:30,2: 5. Ma. 
l'Wi - .2:30,5; 2,990 m 1. Pińińr 
•• 5:13.4: 2. Ożóg,-6½r 5:19,2; 3. 
f ::-09-11- — 5:23.5: 4; Jochmad- 
5'23.8: 5. WroWsM — -5:23.8; 6.

- 5:27A kula V ęieiiły -

Kobloty 20i m: Jlir-Jahiśżewska 
- 24,8: 2.. Jeslonowokń ~ 25,7: 3 
( liojnaclią — 25,8; 308 m t. pęd- 

fchkafeżtayk, -- --12,6: 
we m (. Zbikowska — 1:34.T; 2 
-‘'ms'1' ~ I:36-9' 3- 'Zwolińska

Zygmunt Gliuzek

PofcajF
n «Obą wielo, startów' l 'naltóy rńti' 
M .«Ulany odpóćzynźk. ••

ba «ąrcit 'znów Holóadeirka. Na 
11» m greb. zapowiada-się aekśw-

na czele wyścigu Legii
na ’ reprezentantów na XI Wyścig Pó- ।

| szym zainteresowaniem cieszy! się । 
la licencji z;

Klsmlń-

ójki naszych

granicaeh

MHMI

- s.ah.2. ’
5.38,2. .1 1

Jak zakwitną 
holenderskie cebulki ?

W ciemnych garniturach, przy- 
strzyzenl na „jeżyka", pod opie- 
kitńęzym skrzydłem p. Kóopman- 
sa. który Juz po raz czwńrty od­
wiedza nasz kraj, wchodzą do re­
stauracji hotelu ■ „Warszawa" ko- 
Tarze z kraju tulipanów. W druży; 
«io holenderskiej1 '
nów" Wjrścigu. Natomiast nlemśl 
każdy z jej zawodników nosi laki; 
tytrł mistrzowski. Najstarszy z 
nich, miedziańowtósy niezależny 
nie ma tytułu, natomiast nosi na-

DdErfurtu jadą Dymić i Ada-
koju: Królaka. Pancka i Kowal-1 mtik. <Trzecia kandydatka. Czar­
skiego oraz rezerwowych Gęszki 1 I kowska, nie . zgłosiła ii< na starcie.. 
WlęckenrriUege. I Anna bj-rak ma' lat 29, trenuję

— Jedzcie na trzy czwarte siły 
i ostrożnie, bo nawierzchnia uli- | 
cy jest śliska — ostrzegał repre- j 
zentantów trener Robert Nowoczek. ।

i co wcale nie ..przeszkodziło” Ma* i 
lianowi Więckowskiemu odegrać wj

I wyścigu poważnej roli. j

’ 86 kolarzy z całej Polski miało 1
do przebycia 43 okrążeni łączne! j 
długości 100 km. P'erw»ry lotny f- 1 
nisz (po to okrążeniach) wygrał i
Wiśniewski przed
Lasakiem. II (po 20 okr.) — Kacz-

od pięciu lat. Jako kolarka jest je­
dynaczką w klubie. Barbara Ada­
miak ;ma prawie . 20 lat; jeździ ł na 
rowerze dopiero drugi ąeżon. Wa­
runki w klubie ma — jak opowia­
da — „nie zą bardzo”. Nlę jest 
osamotniona jako ko.arka. bo ja»t 
ich w klubie... dwie.

Wyścig kartowiczów na 30 km ? 
udziałem 107 zawodników wygrał 
Bogusław Solik, Warszawianka' —
t.18.15 przed Wiesławem Lechań-

WIlczewsk'm i j śkim. Syrena I Wacławem Stache-

maretyk przed Królakiem I WI1- 
czew«klm I III (pa 30 okr.) — Gęsz- 
ka przed Panek'em I Wilczewskim.

: Na 7 okrążeń przed metą z 60-ń- 
sohowef grupy uclekla ęzwńrka:

( Wiśniewski. Więckowski. wllcrCw- 
i skl i Kamiński I w takiej kole.l- 
I nośc! m!nę'a metę z. przewagą 47 
i sekund nad dużą gftipą z Króla- 
1 kłem 1 Paradowskim na czele. WIS- 
; niewski uzyskał czas 3.21,’« (ponad 

4» km na godzinę) I zdobył Pu-
I char Ministra Obrony Narodówej. 

Początkowo ogłoszono zwycięstwo
, Więckowskiego, po naradzie Jednak, 
' komisja sędziowska stwierdziła, że 
; ołerwszym na mecie był Wlśniew-

Atrakcją Imprer.y byl rzadko u 
nas spotykany wyścig w konkuren­
cji kobiet, bę-lący jedńocześn'e eli­
minacją na wyścig uliczny w Erfur. 
cle w dniu 15 maja. Bezkonkuren­
cyjna była Anna Dyrak z Resovil 
Rzeszów, przejeżdżając 15 km w 
30.12: 2. Wanda Jankowska, War­
szawianka — 42.05: 3. Barbara Ada­
miak, Calisia Kalisz — 42.23 i 4. Da­
nuta Zimoch, Legia — 43.17. Starto­
wało 9 zawodniczek, eztery n'e do­
jechały do mety, a jedna została... 
zdublowana.

Tabor samochodowy
z NRD
juz w drodze
P RZEDSTAWICIEL PPIS. p. Kra. 
* jewski wyjechał w niedzielą do 
Kunowie na spotkanie taboru sa­
mochodowego z NRD. W drodze 
jest 31 wozów, w tym 22 technicz­
nych, zgrabnych IFA. Kolumna 
przybędzie do Warszawy we wto­
rek rano i będzie parkowała na 
Placu Zwycięstwa. Personel tech­
niczny zamieszka w Hotelu MDM. 
gdzie przygotowano kwatery rów­
nież dla dziennikarzy.

-I?8, kolarza wzró- , kolarstwa szosowego: z Anqueti-
.T L^tj.PPy10 bardzo 1 lem. Forestier. Stablińskim i in.ootecującyńi zawodńikietn. I Wiele skorzystałem i noszę się z

lutirur Al tu, I zamiarem uczestniczenia w Tóur
«TałiTnniÓTAtuI i c c ,P>’ance. Wyścig Pokoju był dla
aiAN bkittaina , mnie zawsze niezwykle pożytecz- 

ćirtAtAi «A---S1 bym wstępem do sezonu, więc bar-.1 angielski, ktorj-m p^ | dzo. chętnie biorę w nim I w tym 
1SS|8*A ekipę kolarśkń na Wyścig | roku udział i ciosze sie. że mi ale

*y>Wowńł po I to udało, mimo iż należe już doka- 
połudntU. _Bt ittam przez cała dro- tegorii niezależnych.

hotólu przekomarzał się we-1 W drużynie anielskiej, kt-rą w

l^tbF i !ją pytanie czy jest z'mm spokrew- ęle kawalerem, bo nie ti-afiła mu I r.jiistim I
nicny. dowcipny .Holender odpo; ! sie jeszcze panna miła i posażna i skiegó czasonismał ' ' test wtaś-i

rX?"!’n5 godzimy.ód | jednocześnie - Jakoś te dwterzć- i wić I
£d pćmćnE WŚ(R hXrn ,dą F Parze- - POWia- i Pokoju: Wiliam Brandley

d,CSu • rnistrzeiń • dft stnninię. — A uprawianie kolar- l or. Ten ostatni jednak 1mjtaocnęj Brabancji, amator KIte- stwa kosztuje, póki sie nie jest za- I naszvn krair> l-iohae
V?n eta Rui?1 W°bęC te«°- > 'Pbta!śsłorocżnymJ.T^^^^
śu”em Holandii 1957 r°w wvtnJn I - Postanowi em jeż- ' glm niezależnym zawodnikiem obok

•Jai* woianaii " wyaugn ciziu zńuódowo. W tym roku uda- i Brittaina iest równik ?naine: i’ -nmi my - Wan ffin. a “M&n
a^imlnv , na francuskiej Rb : z amatorów — John Pound.
ąt.tuainj amator>j.i mistts pomoc- wierze, w Nicei i Cannes, trenując 
nej Holandii, odznacza się niezwy- wraz z największymi gwiazdami i e. C.

.. --------- - -- powia- i Pokoju: ivillam Brandley i GiWiiv- I
A. uprawianie kolan- lor. Ten ostatni jednak bvł już w nn'/i cha niA m«ł 7A. I «-..«.-.won... i-..»:.,

Wielkie imprezy 
Sportowe 
„Expo 58”

Wystawa światowa Brukse-

rą, Legia — ten sam czas, podob­
nie jak jsszcęe kilkunastoosobowa 
grupa.

Wsktjtek mżącćgó dśsżćzu rńokra 
nawierzchnia ulic ąpoUrodowalą wie­
le krsks l lekkich obrażeń dała. 
Nie uniknęła przęwróeenlą się na
zakręsle ulicy nawet I prowądząca
samotnie wyścig A. Dyrak.

Z.

Racibórz samotnym liderem
w grupie południowej

li „EXPO 58" jest dosKOnalą oka­
zją uo zorganizowania szeregu im­
prez sportowych. Wiadomo, że pod 
wzglęuem sportowym naród betglj-

I skl słynie przede wszystkim ze 
I swych wrpan.alych kolarzy. I alate-
I go na pierwszym pianie imprez wy-

stawowych wymienia się w Bruk­
seli starł do największego wyścigu 
kolarzy zawodowych — Tour de 
France. Mimo wielkich trudności 
kwaterunkowych, start dojdzie do 
skutku w Brukseli. 26 czerwca ru-

Unla RaftlhAr? I WAWEL: Pajor. Krzyżanowski, : Kokot, Kasprzyk, Gajdą, r- -
unia nablMUl t 1 Kaszuba, Kołodziejczyk, Kolasa, I Janik.

Mnm Mn enośikoilo .Stó.SF1 "“•'«'S&Ste HMtt

«fWfe dte Burek w,lczek »11 w grę dużo<.ambicji, starając» PO, dług e: nieobecność p- -»>«* strzetań zCkażirtoK on,-"
bób). Widzów t tvs A1DeraK1 <Ra się na bo n prawoskrzs dłow W

K*|US, Flnk, Kusż, Fricćłak ' we5u Słyrz i JĆoC ctlry “•fc, Kokot, Klimaszki ’ tśćzek .0 awycigsl w ę w meczu
8rbąs, Michalski Łasa-’ ’ ** *' dwoeh równych, partnerów. ,Po- 
. MAL RtESZOW- Ktaezak ' It «Li. , 2iom zawodówj nie. był specjalnie 
bl. Myilhvesyk. R. Skiba - Janiak ( wysoki jalckolwiekóWfdrużynie krai 
JhliśsŁi. Kuwna. Kawiak7>ilbrskk ( kowskiej , zązńączyła;,! się ,'pewńa 
8«swlst, Wlśąewśiki zwyżka formy w stosunku dó P°-

sur?w atass. . . . .
I'"1?. w której cal- 

żlUńn-' ^"''cdł ft-bas. Na uśpra- 
111¾0^ -te?° zawodnika tr-ze- 
MrKledBieE' ze S1'81 on niezupel- 
':»&zony P°. ostatniej kontuzji. 

bor«iuEs’l zespołu reci- 
h %,a> Pomoc, która gra- 
mie.L w, defensywie jak i wepo- ™!«ła eelnymi piłkami własny

c

Trzich panów „W" protnądżi? Wilczewski, Wiśniewski, Więe-
kętpolci i Kamiński jui są na przedzie i zdecydowanie wyprze­

dzą na mecie ponad 60 rywali.
Fot. „PS" — E. warmińskimm0 WSZYSTKIM Komisja

Niespodzianka w kószu
PRAGA, 27.4 (tel. wł.) W mię 

eiźypaństwówym spotkaniu w ko 
szykówce mężczyzn Czechosłowa­
cja . niespodziewanie uległa'. Wło­
chom 62:67 (30:40). Wynik jest dń- 
Żym zaskoczeniem, gdyż drużyna 
włoska przyjechała do Pragi osła­
biona brakiem 4 najlepszych ko­
szykarzy. Czechosłowacy wystąpili 
bez Jednego z najlepszych koszy­
karzy Skerika. Przed spotkaniem 
drużyn męskich kobieca reprezen­
tacja Czechosłowacji pokonała re-
prezentację Bratysławy 
(26:32).

63:30

MroczyAski 
skacze 2 metry

POZNAN, 27.4 (tal. wł.). Poznań­
scy lekkoatleci startowali w nie­
dzielę na klubowych zawodach 
Olimpii i AZS. Najlepszy rezultat 
uzyskał Bolesław Mroczyński z 

■ — — skoku wzwyż, który
2 m ustanowił swój

AZS w 
wynikiem 
rekord

Czołowa miotaczką Azs — Fle-1 
werównę osiągnęła potrójne zwycię. i 
stwo, wygrywając rżut oszczepem I 
47,01, pchnięcie kulą — 12,95 oraz 
rąut dyskiem — 36,85.

Węgry - II liga Rumunii 5:1
BUDAPESZT, 27. 4. (Ul. wł.) 

Spotkanie piłkarskie pómi¢dży re- 
prezentacją Węgier a reprezentacją 
II 1UI rumuńskiej wygrali Węgrzy 
54 (3:0). Dla Węgrów bramki strze­
lni: Tlchy.3 oraz Bundzsak Budai 
pó 1. dla Rumunów honorowa 
bramkę zdobył LeahevicL

Gra toczyła się pad znakiem du­
żej przewagi Węgrów, jednak i tym 
razem linia napMdu była najsłab­
szą formacją węgierskiej jedenast­
ki, w której wyróżnili się Szojka, 
Berendi, Kotas oraz w ataku Ttchy. 
U Rumunów zaś Nitoara. Nedelczu, 
Suiyók i Leahevlci.

Spotkanie Reprezentacji B z re* 
prezentacją młodzleżówa zakoń­
czyło się wynikiem 8:2 (4:1).

_____ życiowy. Mroczyński ' 
Jest trzecim Polakiem. który 
przekroczy! tę granicę. Zwyciężył 
on również w skoku w dal, uzysku­
jąc 687. Plewka w tyczce miał 383. 
Dobry jak na Juniora wynik uzy­
skał Jerzy (AZS) w biegu na 1000 
m — 2:30.8. Ciastowska, startując
na 60 m uzyskała 8,1. Na ząwo-

Chcecle mieć 
zdrowe dzieci?

Uniwersytet dla Rodziców zapra­
sza wszystkich zainteresowanych 
stanem zdrowia i rozwojem fizycz­
nym dzieci, na bardzo cićkawy 1 
pożyteczny Wykład dr Macieja DC- 
meia, asystenta katedry teorii A- 
kademil Wychowania Fizycznego.
Wykład, odbędzie alg w śrMę, dni*

„czystych rąk”
rozpoczęła

pracę

W Odpowiedzi na nst «- 
twarty klubów: Lechia.

Gdańsk, Calisia Kalisz i KKS 
Kluczbork, zarzucający WKS 
Gwardia próby kaperownictwa 
zawodników Korynta, Lcwan- 
dówSkiegó i Szklarka oraz na 
list Gwardii do Przewodniczą­
cego GKKF Wl. Reczka 1 pre­
zesa PZPN St. Glinki — Za­
rząd PZPN powołał specjalną 
komisją do zbadania słuszności 
postawionych zarzutów i wy- 
sunlącia odpowiednich wnio­
sków.

dach .Olimpii najlepszy rezultat .o-, Jo kwietnia br. p gadz. Uw sali. ot-Abl! -ń? ■Mi’!1 * a z -X \ ' - _T< ' . .. ' Ł-Siągnął Ławnlcżak w skoku. óf’daY' 
— 702. Juniorka Przybylska na
200 m miała 26,2.

obrad Stoiecimej Rady Narodowej, 
Nowy Świat 21.

W Skład komisji, przed któ­
rą stoi trudne zadanie stwier- 
dzónia „czystości rąk” niektó­
rych działaczy piłkarskich 
wchodzą: Wacław Sawicki jako 
przewodniczący oraz dr- W. Ka- 
Hlńbkl.f'^'Kubltn, J. Rozino- 
wici i St. Krawczyk jako człon­
kowie.:

Przełaje AŻS
WARSZAWA, 37.4. WiosCnne biegi 

przełajowe zorganizowane przez sto­
łeczny AZS zgromadziły na starcie 
przeszło 80 uczestników. W poszcze­
gólnych kónkurencjaęh zwyciężyli:

1000 m juniorów — Uj Sawicki (po­
za konkursem) LZS Mazowsze —- 
2.57,4; 2. Knopek, AZS. — 2.57,6; 3. 
Scioch. AZS 3.06.6;

1000 m seniorów: L. Pakosz, AZS 
— 2.40.2; 2. Kędziela, AZS — 2.41,9; 
3. Kamiński, AZS — 2.48,0;

500 m juniorek — Wóżnicka,
600 ni juniorek — Czaplicka 

s. węjss

Mistrzowie juniorów
w zapasach

WROCŁAW, it.t (tel.

szy przez Flandrię do Paryża ks- 
rawana, składająca się z ok. 1200 i 

; osób. Jej koścccm będą kolarze, ; 
ubiegający się □ żółtą koszu.kę li- ' 

I dera. ' Wrocławiu rozegrane zostały

Łatwe zwycięstwo 
Licisa

NICEA. W sóbotę zakończył się tu 
turniej, któhy odbywał się w słanej 
obsadzie i zakończył się zwycie- 
stwćm Licisal W ten sposób dobra 
passa naszych czołowych tenisi­
stów znalazła w Nicet przyjemny 
epilog. Finńlista turnieju, który u- 
iegł Licisowi 6:4. 6:1. 4:6. 6:0 jeat 
nieznanym u nas zawodnikiem 
francuskim * Maroka l nazywa sle 
Forgcrt. Turniej nicejski był Czymś 
w rodzaju ..aktywnego odpoczyn­
ku" dla Lielsa. którv udał śte ńa 
międzynarodowy turniej do .Pary­
ża. W turnieju tym btorą udział 
niemal wszystkie „gwiazdy" teni­
sowe świata. Z Paryża Llcis wrn- 
ea do kraju, gdzie bedzle Starto­
wał w nieco skromniejszym tur­
nieju międzynarodowym w Katowi­
cach.

Komisja rozpoczęła jui 
wstępne prace. Dochodzenia 
rozpoezną się w najbliższych 
dniach.

Józef SadurskI 
bohaterem nr 1 

zawodów kontrolnych 
kadry

mi- i

W niedzielę 27 bm. zainauguro­
wali sezon polscy Strzelcy kulowi, 
rozgrywając na bielańskiej strzel­
nicy, pierwsze w tym roku żąwo- 
dy kontrolne kadry narodowej. 
W zawodach tyćh uczestniczyli e- 
bók kadrówiczów zawodnicy po- 
śzćżCgóInych klubów, którzy w ro­
ku ubiegłym osiągnęli minima usta­
lone przez PZSS.

W pierwszym dniu zawodów, mi­
mo niezbyt sprzyjających warun­
ków (od czasu do czasu padający 
deszez), strzelcy osiągnęli klika do­
brych wyników, m. jn. padł jeden 
re-kord Polski. Autorem tego rezul­
tatu jest Józef SadurskI z ŁPŹ zie­
lona Góra, który W konkurencji 

- kbks 1. łącznie za trzy postawy u- 
Zyskał — 1169 pkt.

Zawody .niedzielńe wykazały też 
dalszy, duży postęp w stosunku do 
ręką : ubiegłego. naszych' „pistole- 
ęiąrzy”.. Wyniki pierwszych trzech 
zawodników w konkurencji pistolet 
dowolny (ndt), są dość wysokie, po­
dobne notuje sie i na zawodach 
Międzynarodowych.

Jeśli zważymy, że wyniki powyż­
sze uzyskane zostały przez zawod­
ników u progu sezonu, U tvlko po 
„suchej" zaprawie zimowej, doj­
dziemy do wniosku, iż tegoroczny 
sezon strzelecki winien dostarczyć 
wielo miłych niespodzianek.

Wyniki: strzelanie z kbks» kobie- 
■ *y — L Jadwiga Smagur (Gwardia) 
— 574 pkt., 2. Krystyna Hassę 
(Szczecin) — 571, 3. Teresa Kisiel 
(AZS Gdańsk) — 570.
< z kpksl — mężczyźni:
1.. Józef sadurski (lpź ziei; gó- 
rą) — hm (rek. Polski), 2. Tadeusz 
Skrzep (WKS Wrocław) — 1102, 3. 
St*i0K M4śzUk (WKS Bydgoszcz)

Strzeląnle z pdl — mężczyźni: 1. 
Adam chmura (Legia) — 541, 3. 
Edward Schmidt (Legia) — 540, 3. 
Ryszard Antklęwicz (Legia) — 539I

Nowy sukces 
Kowalczyka w Rzymie

iftżFM, M;Ł ;'W ^ćiaiKym'' tf^gu 
, Jlę-Jzyn—cd—.-.-yeii zawodów jeź-

„-uamcu uu r i au- : a iięiu uuziai ZJ zawoamKOW Z Ca-lnm^ 
| Obwodzić - bteSTaV^M'"^ T*1": 9statccznie «-yłóńlono , [ gerwszym 
; szosy, będą się ubiegali □ ufundo- I “1‘strzow, bowiem w wadze półcięż- 1 "“i*8 
' waną przez Królewski Klub Aulo- ...

1 Automobiliści kilkudziesięciu eu. I st^ostwa PoIski w zapa-; t
ropejskich krajów podążą 15 czerw- sach w stylu wolnym, w których | 7¾¾n.ar0 

Bltn*r, 7 riufAAh NMAAlnininbAiml ca p0 szosach ardeńsktch do Frań- wzięło udział 25 zawodników z ca- Wl uwocn „preecieiniaicovir - — —1___ ” mk ■ x . i obwodzie biegnące*lepsza Garbarnia
KATOWICE. 27.4 (tel. wł>).

Chorzów Garbarnia Kraków 6:2

—-------  w sobotę-26
rozegrano dwa kónkurśy. W 

I pierwszym Konkursie Dokładność! 
zwyciężył Włoch Gutlerez- przed 

------- — - --------- ------- -------- klej i ciężkiej walk nie rozegrano I
AKS ?cJbEuX S “ Wl61ką z powódu ma^ «‘artuMcyeh ! ’ 

V ftf? . ai* *iA1 oI«11.1»l 4(jedón w półciężkiej i jeden w cięż­• ----- « - T-—| <4.7 4» n ę-. uuAU.'->.aLnDAUJl, WtdJ fdJqC LnUWQW — uarOArniA HTAKOW O.t
Fór:/dkiR;eT <nieóbec^ pojawił ’Się ?.strzelaćvClft- j (04).. Bramki strzeli i: Browarni i -’3 maja, w najbliższym sąsledz-

Się ńa boiSKinprawoskrzydłowy Wa- ża" gry "spoczywał w Naprzodzie | .‘amabójcza. SęJziował Biskupski z twie, niemal na samych terenach 
~ Jego eelny strzał roz-1 przeważnie na Gajdzie. Oprócz nie | Bydgoszczy. Widzów ok. 2.090. wystawowych, na stadionie Hevsel, Tytuły mistrzów Polski w nozó- 

.. ......................— --------- g0 niezłe spisywali się Kokot i Bit- i AKS: Szołtysek, Kalus, Kleczo- ’ piłkarze ciwóch naj.epszych euro- - - 
ner-. j.Stal straciła obie bramki z rek, Janczewski, Lizurek, Widera, pejskich klubów będą walczyli o 

. .. ,. . ' Szola, Weczerek, Krawiarz, Posiłek, mistrzowski Puchar. Jest « bardzo
Dożprzerwygra: toczyła się'przć- ' " 

ważnie - ńa środku boiska. Pój 
pi-żerwle w 49 min. Mysiak wyi-ztt- I 
ca piłkę do GrześkI. który zamiast i 
w.ybić ją w pole, bawi śtę nią, | 
wykorzystuje to Gajda i uzyskuje 
prowadzenie .

Banduch.
GARBARNIA:

kiej).

stalych wagach zdobyli: Jellńskl

s,,al1 na P,an Pierw- 
ela leso-skrzydto«v

Trótka środkowa, grg- 
iroLi?*k<adnle w polu, za- 

™. całkowicie strzałowe. Sto- 
lih»«sc,r '("Pftaie unieszkodliwił 
zn ?.; chodzi o przebić.? 
mik^eS" byiby 

Niewykorzystana okazja 
napastników Szombierek

«i*»''?. Ekiźrt. I 
f*»eke- Kekot,

«A"-iSSfi?"- *«■
ci^wi»*- Smółka, Frutti, *1“ *»śJka. SkUBeei,

Mżybyłyeh na mecz, 
«**«4®*” a niesmakiem, 

klrt <■118 Stróżo słabiut-
ÓW* drużyny ńi* 11(^( ^1^ óogo-Jnych 8y-

Bramek. Pryta

iM9v«4t prfcy ay-
"‘W •‘ezelić JUMZ8 co najmniej dwis bramki.

(b)

.. 1 itriał Stan 
w iwyeittlws Wawelowi 
$%!!-&!& S!J?5S 
«'lir 7; «dobył w 48 min. 
H««Mt BAk 1"“i Góry, widzów Ok. 1.6M.

pr:-.ećn'ch spotkań.
W zwycięskiej drużynie zaaługuje 

na wyróżnienie Pajor, Kaszuba, i 
Słysz, a w Concordii Wróblewski, 
Grychteł i Burek.

Sprawiedliwy podział 
punktów w Krośnie

KROSNO, 27.4 (teł. wl.) < Legł* 
Krosno — Górnik Radlin 0:0. Sę­
dziował Warzeszkiewicz (Białystok). 
Widzów około 3 tys.

LEGIA: Kilara Szajna., Klimowicz, 
A. Mafelowskl. Kloc, Dąbek, Mlel- 
nieżek, Adamski, Sołtysik, SkoWró- 
ńek, T. Matełowski.

GORNlk: Budny, Ucherek, Óśllz- 
ló, Hibner, Deutschmanek, Bożek, 
Dybała. Dembowy, - Strzoda, Kraw­
czyk, Pólonluś. . .

Po utracie bramki Stal zaczynA 
troehę grać, jednak Je] ataki są 
bardzo anemiczne i bez wykończe­
nia. W 70 min. niespodziewany 
wypad Janika i Kokotą kończy się 
bramką, zdobytą przez Janika. Po 
tej b'amee gospodarzę osiągają 
dużą przewagę, dzięki Jedrtik do­
brej postawie obrony Naprzodu, 
wynik pozostaje niezmieniony.

Na ringach bokserskich

możliwe. że w finale tym spotkają
____   KierdaJ, Bożek, si<l ^ea! Madryt i Manchester Uni- 

Bieniek, Wełniak, Rogoża, Kuchar- lGd 1 ^e. rozentuzjazmowani widzo- 
czyk, Kuchariki, Grabowski, Ku- 'V6’ którzy przyjechali na Wysta- 
lak, Browarski, Jasiówka. wą z całego świata, będą oklaskf-

Mimo atutu własnego boiska AKS wal1 Kopa^^sk.ego i Di Stefano 
stracił 3 punkty po bardzo słabej . Ęea u oraz jedenastkę
grźe całego zespołu, który ani przez1 ny. której na-zwę znają od 
chwilę nie był równorzędnym prze- 1 ?^Y.„-5trasz??^ katastrofy samo- 
Clwnlklem dla lepiej dysponowa-p°‘°Aei'v ńawet lu-
nyeh gości. Nie znaczv to jednak , n ® mający nic ze sportem 
wcale, Że Garbarnia wzniosła się wsP°lneg°-
na wysoki poziom. Grala przecięt- i Te trzy Imprezy będą niewątpli­
we. Mając Jednak do czynienia z wie dominowały nad wszystkimi 
bardzo Słabym partnerem, panowa-1 innymi. Ale tych „Innych" będzie 
la ńa boisku chwilami w sposób I też ntemr o I nie zabraknie im 
niepodzielny. (b) | atrakcyjności. Najważniejsze spo-

śród ni cli to:

(W-wa), Kowalski (Kraków), BetlC- 
jewski (Bydgoszcz), Przygoda (Ka­
towice), Szymańczyk (Poznań) i Gra­
bowski (Poznań).

W punktacji drużynowej triumfo­
wał Poznań (30 pkt. przed Katowi­
cami — 26 pkt. W-wą — 22 pkt. 
Wrocławiem — u), Krakowem 9 1 
Bydgoszczą 6 pkt.

- W drugi fn konkursie, w którym 
każdy z jeźdźców jechał kolejno 
na dwóch kontach, sukces Odniósł 
Kowślcżyk na ..Pregorze” 1 „Mi- 
trydaeie”, zajmując drugie miejsce 
za Włochem R. d’Inzeo. Byszewski 
na „Bessonie" i „Dukaetę" zajal 
10 miejsce. ■

A. Sz.

Janiszewski 
skacze... w dal

Legia w tym spotkaniu, zwłasz­
cza w jego pierwszej, połowie była 
drużyną zdecydowanie lepszą. O jej 
dużej przewadze świadczy stosunek 
rzutów rożnych 8:1. ’ Kilkakrotnie 
słupek lub poprzeczka oraz dobrze

WTOWAR7.Y5K1M MECZU 
PAFAWAG

ZWYCIĘŻYŁ BBTS 12:8
WROCŁAW, aż., (teł. wl.). Około 

8 tysięcy widzów spragnionych o- I 
glądanla dobrego boksu było w nie- i 
dzielę w4 Wrocławiu świadkami In- ।

Irzykowski już w
przez tko

.teresujęcego towarzyskiego meczu, ;

j międzynarodowe zawody wlośiar- 
i skie w Gandawie 12 i 13 llpca, tur- 
■ niej 6 krajów w koszykówce z n- 
| działem ZSRR, Francji i C8R, mi- 
■ tyng lekkoatletyczny 18 czerwca.

0 wejście 
do II ligi bokserskiej

ŁÓDŹ, Ź7.4 (teł. wl.). W meczu 
bokserskim o wejście do II Hgt 
start Bydgoszcż zdobył punkty 
walkowerem wskutek zdekompleto­
wanej drużyny MUMąj' Bawełny, 
spotkanie miało dojść do skutku 
w Łodzi, ąię gospodarze nie byli 
w stanie zmontować pełnego składu 
i na ring, stawlH się tylko w sió­
demkę. Goście otrzymali punkty

W rozegranych 7 walkach towa- bez walki.
rzySklch zwyciężyli bydgoszczanie

KRAKÓW, 27. 4. Rozegrane w 
Krakowie dwudniowe zawody lek­
koatletyczne między lokalnvmt ry- 
wsiami: I-ligowym zespołem AZS' I 
11-ligową Wisła zakończyły się 
zwycięstwem AZS 267:235. Lekko- 
atleta! AZS. mimo braku Janiszew­
skiej i Kusionówny, uzyskały wy- 

punktową '67:36, 
---. .................... konkurencjach mes
tur- : kich wialacy byli zaledwie o ieden 

punkt gorsi, przegrywając 199:200.
A oto ciekawsze wyniki: Czai- 

kowski (AZS) wygrał skok w dal 
wynikiem 7 m; znany tyczkarz Ja­
niszewski (Olsza), startujący poza 
konkursem, skoczył 7.25.

■ tyng leKKoanetyczny 18 czerwca, sklej i Kuslonó 
.... .. . r. zwycięży! | światowy kongres wychowania fi- i soką przewagę 
Pilarskiego, Kumorek । sycznego i gimnastyki ó—12 lipca, natomiast w 

_.-----.. .. mistrzostwa Europy w Judo, tur • • ■
; niej międzynarodowy waterpnlistów

zwyciężył jednogłośnie Króla..
A. Szymura

6 WEJŚCIE 
DO I LIGI BOKSERSKIEJ

MUpeK 1UO UIBA UUU1XC .LSLvaujqutgv mcvnu, • . —------- >
broniący Budny ratowały Górnika rozegranego między BBTS Bielsko Ło« — 
od porażki. a Palawagiem Wrocław. Niespo* | " rln.

PA nr«»nr>« rió «tomi doszli goście dz-ewane. ale zasłużone zwycię- ki. punk 
, siwo odniósł Pafawae. wvarvwaiae i Mii z biegiem czasu coraz czyściej za­
częli gościć pod bramką Legii. Le­
piej zaawansowana technicznie dru­
żyna Górnika nie umiała poradzić 
sóbie z ambitnie grającą Legią 1 dla­
tego wynik remisowy może uważać 
za sprawiedliwy. ' , .. .

W drużynie Górnika prócz Budne­
go należy wyróżnić prawego obroń­
cę Ucherka. W Legli trudno kogoś 
wyróżnić, gdyż cała drużyna z wy­
jątkiem lewej strony ataku zagra­
ła dobrze.

Naprzód slaby 
Sfal jeszcze gorsza

MIELEC, 27.4 (t»l. wł.). Stół Mie­
lec — Naprzód Llplny 0:2 (StO). 
Bramki dla Naprzodu zdobyli: Gaj­
da w 49 min, i Janik: w 70 min. 
Scdżlorat Spychalski Łódź. Wldsów 
ok. 5 ty a.

STAL: Myslak, Gnseóke, Oplelka. K«cl<", BWHeltl. Król, Robotyckl. 
GMdś, Tobollk, Czyfok, WtlMką.

ŁÓDŹ, 26.4 (t«l. wł.). Gwardia 
- prdą Bydgoszcz 11:9.

ringu wallti prowadził Moście-
ki, punktowali Misiurewicz. Szcze-

1 21—23 czerwca, wreszcie festiwal 
' rugby z udziałem 18 ekin. w któ­

rym zadebiutują także .Polacy.

lec.)

Węgrzy przegrywają z Brazylią 

w Pucharze Davisa
stvzo odniónt Pafawag, wygrywając P^n i Matura. Widzów ponad 1.500. 
12:8. Falawag do spotkania tego Wyniki (na pierwszym miejscu 
wystąpił zasilony Mrówką (Śląsk । gospodarze): . Gabus zremisował z 
Wrocław) oraz Szondzlelą I Kró- : Bundklem,. Michałowicz wygrał z, 
lóm (Polonia Świdnica). I Wiśniewskim, Rozpierskl wskutek |

W BBTS nie walczyli natomiast i braku przeciwnika zdobył punkty 1 
Windak i Stolik, a Żmijewski nie ; bez walki, Kubiszowi w 3 r. poddał 
został dopuszczony do walki przez, się Panfil, Kaczmarek przegrał 1:2 
lekarza. Meta stal na niezłym po- I z Kuncą, Wiśniewski wygrał wsku- I 

_ -------------------- ------ .—.... tek dyskwalifikacji w 3 r. z Syką, i
Stanikowski wygrał 2:1 z Żuraw­
skim, Wencel przegrał nrzez tko 
w 2 r. z Kucharskim. Gąsiorkiewicz

złomie, a szczególnie dobre walki 
roriegrali Grudzień z Kulcerti, Woż- 
n!-k z Walą l Mrówka z Szydłow­
skim. W zespole Pafawagu szcze- 
góln’e wysoką formą błysnął Gru- 
.dz^ń.

A oto wyniki poszczególnych 
walk (w kolejnołd od muszej do 
etgźklej) na pierwszym mleiscu p'ę- 
śclżrze BBTS Bielsko: Sokołowski 
przegrał w 1 t. przez poddanie 
przez sekundanta z' Milczarkiem, 
Wale przegrał na punkty z Woż­
niakiem, Brychllk wygra! w 3 r. 
przez tko z. Górnikiem, Kulic prze­
gra! jednogłośnie z Grudniem, Ca­
puta zwyciężył na punkty zatokę, 
Szydłowski przegra! z Młówką, Gór­
ny Uległ Grsądslell, ŁukMlźwlcz o-
trzymał punkty walkowerem z po- 
—----------—>- walki

>, Pis*

«•■•«••i .-w».—... , , , iiiyrngi. pi*nK«y wnnuwcrcin
1 NAPRZÓD: Słonika, arychty, 1*- wńdu niedopuszczenia do 
1 leman, Halemba, Mymura, Dudę,; prata lakatta tntljóMkUgo,

(Gw) z powodu braku przeciwnika 
zdobył, punkty bez walki. Wolak 
przegrał 1:2 z Niemczykiem.

Pięściarze Gwardii już przed 
rozpoczęciom meczu prowadzili 
1:0 (Brda do Łodzi przyjechała bez. 
zawodników w wagach piórkowej 
I półciężkiej). Poziom meczu nie 
byl nadzwyczajny | Jedyną Jego 
atrakcją były wyrównane pojedyn­
ki. Po tym zwycięstwie Gwardia 
wyjeżdża do NRD ńa 2 mecze mię- 
dzynaródowe I dopiero 11 tpaja 
dojdzie do pojedynku Gwardii 
Łódź z Zawiszą, decydującego o 
wejściu do I ligi. Mecz ten roze­
grany «ostanie w Bydgoszczy.

MELDUNKI
ogranie#—

SOFIA. W Sofii odbyło się mię­
dzypaństwowe spotkanie w koszy­
kówce kobiecej między reprezenta­
cjami Jugosławii 1 Bułgarii. Zwy­
ciężyły Bułgarkl 66:57 (41:26).

PRAGA. Na pływalni w Gottwal- 
dovie ustanowiono w sobotę dwa 
nowe pływackie rekordy CSH. Re­
kordzistami zostali: młody zawod­
nik Frlc. który uzyskał na 200 m 
mot. wynik 2.37,8 (rekord młodzi­
ków CSR) oraz żeńska sztafeta Sla- 
vit Bratysława 4x100 m mot. — 
5.35,3.

MONACHIUM. 25 kwietnia roze- 
Srany został w Monachium mecz 

okserskl o mistrzostwo NRF za­
wodowców w wadze pólirednlej

między Ernestem Zetsmannem z 
Frankfurtu i obrońcą tytułu mi­
strzowskiego Guentherem Hąae Z 
Berlina. Spotkanie odbyta się w 
hall Bawarskiej I po 11 rundach 
zaciętej walki zakończyło się zwy­
cięstwem Zetztaąnna- na pinkty.

MOSKWA. W Republice Turk- 
meńsklej dokonane już zmiany or­
ganizacyjnej ruchu sportowego. Ne 
miejsce działających dotychczas 
czterech zrzeszeń , sportowych,- po­
wołano Jedno nowe. Nosi ono naz­
wę „Zahmet", co, znaczy pracą. 
Zrzeszą ono 14.0OT sportowców i dy­
sponuje trzema stadionami, dwoma 
krytymi salami gimnsMycznymt 
Innymi mniejszymi obiektami spór* 
towynu» 1

WIEKSKa eżęść spotkań' pierw- 
siej rundy śirefy europejskiej 

I Pucharu Davlśa została Już roze­
graną I wyniki pokrywają się na 
ogól z przewidywaniami. Pewną 
niespodzianką było tylko żwj’cię- 
s:wo Brazylii w Budapeszcie, $po. 
wodowaną wyjątkowo słabą formą 

?tór5^ Pr*e«ral 1 juniorem 
brazylijskim, doskonale zapowiada­
jącym się 17-ietnlm Bamesem, de- 
eydująeą o zwycięstwie spotkanie.

J NRF- Ch‘'*I Hiszpania. Austria gra ze SzwaL 
w końcu przyszłego 

a spotkanie Luksemburg 
dziatek "d " zaetyna Się w ponle-

CSR w. JUGOSŁAWIA 3:0

Bendą — Ker4tlć 8:3, 4:6, t:8, s:», 
8:4; Javorsky — Plecevlc 8:4, 2:4, 
8:4; Javorsky, Necas — Plecevlc, 
Panajotoyle 4:8. 6:4 8:3. 8:1; jBV8r- 
■ky - Keretle 6:3. i:6. 1:6, 6';2; Ben- 
da — Plecevlc 3:6, 6:3, |:7, 8:1, 7:6.

BRAXTLIA - WĘGRY 3:3
rtaóandM — Adam S:i, t.-» g:4; 

gulye» Hbelro 8:8, 6:3, »:T ?;j 
PttnandM, Barpta — Gulyu, Adani

0:4, 2:6. .8:6, 6:2, 6:4; Fernandem Gulyąs 6:3, 8:4. 6:2; Adafn —*111.
belro 3:7, «;«, 6:4, S:4 6.4. - *“

NRF — HOLANDIA 3:0
Huber — Van Elsdwi 6:1, 7:3, 

Van Dalsum 7:8, 6.2; Hijber, Bungert — Van 
węg, Mąrls 6:2, 6:4. 6:Ł

HISZPANIA — EGIPT 4:i

De

. ?anJ,?ńa --- Ismali 7:5. 6:1, 1-ą 
8:4; Glmeno — sald 6:4, 6:3 6-3-

bo’ s' n *«*4 ~ Hassan 3:8,
8i : 1:60, ^'n - Swt“’

CH1ŁE — TURCJA 3:8
Ayala — Gtirel <;i, 6:1.'6:3- Rad. Hgueż - Bari 8:2, t0:8. 6:1; 'Ayall 

Bodrlguez — Bari. Balas 6:2, 6:3, 
6.0. Dokończenia w poniedziałek.

INDIE — MONACO 3lt 

%**^S**r *:•- 8:1. 1:6-EFXiS,,.^ !»* 

we



dynamika 
triumfuje 

NAD FINEZJĄ

Gdy „skończył się film Polonii" 

GÓRNIK WYGRAŁ 3:1 
Lider spada na 4 miejsce

CHORZÓW, 27.4 (lei.
nlk Zabrze — Polonia Bytów 3J 
(1:1). Bramki: w 9 min.. Trampisz. 
w 45 min. Lentner. w Tu min. Foj- 
clk. w 84 min. Pohl.
Mvtnik e EraSowa. Mcc*. copM 
na Stadionie Śląskiin w Choree 
w obecności 45.000

• GÓRNIK: Kaczmarczyk, Franci*» 
Fla eński, Hajduk. Gawlik, Olejnik. 
Pohl, Jankowski. Fojelk, Kowal, 
Lentner.

POLONIA: Szymkowiak Dymar 
czyk. Olejniczak, Widawski, Kohut, 
Wieczorek, Sąsiadek, Trampisz, 
Kempny, Liberda. Pilet.

Wielkie derby Śląska, a zara­
zem „mecz wiosny", przyniosły-za­
służone zwycięstwo .zespołowi mi­
strza Polski. Me Sprawdziły się 
więc przewidywania przedmeczo- 
we. głoszące, iż to spotkanie roz­
strzygnie lepsza defensywa. W rze­
czywistości o zwycięstwie Górąlaa 
zadecydował lepszy atak, który po 
przerwie dosłownie „zamknął “o* 
łonie pod jej ,bramk<e • - -

Wspaniale grający Lentner. ru­
chliwy jak zwykle Fojcik., pracowi­
ty Jankowski i wykazujący . dużą 
zwyżkę Pohl, przebili się w końcu 
przez defensywę bytomską, która 
zdana wyłącznie na własne siły, 
nie wspierana • przez napastników, 
musiała się załamać i skapitulować. 
Gdyby jeszcze Kowal dostroił się 
do gry swych partnerów, to praw-

Cieszy mnie i 
poprawa formy j

Gawlika j
Meez Górnik - Polani» f 

glądał kapitan zw. PZPN płk 4 
Reyman, który ocenił to spot- 4 
kanie następu ląco: . 4

— Był to dobry meez. ale r 
.nie tak dobry jak średow; 4 
pojedynek ŁKS z Gwardia. W 4 
Łodzi była do ostatniej 'minu- J 
ty twarda walka-dwóch zespo- F 
łow. W Chorzowie po przerwie / 
była tylko iedna drużyna j

- Górnik. J
Cieszy mnie bardzo . znacz- f 

na poprawa formy Gawlika. 4 
który dwa tygodnie temu na 1 
meczu z Gwa dia w Zabrzu J 
był słaby. W niedzielę Gawlik 4 
rozgrywał już pHkl Jak za 4 
swoich najlepszych dni i do- J 
wićdl, że możemy na niego Ii- V 
czyć w reprezentacji. 4

Poprawił si» znaezn-e Pohl. A 
także Floroński wypad! zado- J 
walajaco. Najlepszym graczem v 
na boisku był Jednak Uentneri 4 
Zasmuciła mnle.nątpmląst .njs-; A 
ka forma Kempnego. jręm- J 
pisz grał Jedynie do przerwy, f 
Zwycięstwo Górnika 9:1 JM* f 
Jak najbardziej zasłużone. i

dopodobnle wynik meezu byłby 
jeszcze wyższy. ... Ł

Szkoda, że właśnie na tym, naj­
ważniejszym z wszystkich dotych­
czasowych; spotkaniu niezawodny 
zwykle Szymkowiak miał słaby 
dzień. Dwie bramki obciążają kon­
to naszego reprezentanta. Nie miał 
on w niedzielę wyczucia w sytua­
cji I źle się ustawiał.

Polonia okazała się zespołem 
niezdolnym do wytrzymania 00 mi­
nut ostrej I prowadzonej w szyb­
kim tempie walki. Braki kondycyj­
ne napastników bytomskich unie­
możliwiały im nie tylko przeprowa­
dzanie w drugiej połowie groźnych 
akcji, ale nawet cofanie się pod 
własna bramkę celem przyjścia w 
sukurs zapracowanym kolegom z 
formacji obronnych. Kempny .1 
Trampisz albo mają braki trenin­
gowe, . albo też cierpią na' zadaw­
nione 'kontuzje. Inaczej: nie można 
wytłumaczyć ich bierności w dru­
giej półowle spotkania. O Ile Tram-

olsz przynajmniej do przerwy Pb- -a-ifWk*. ładnychzagrań, w Kempny w . niedżj.ęlnej formI?» • jf 
soięmie' nlę .hądaje się do tepre- 
“^y/^^zeciwleństwie. do.' Polon”, 
sórniey wykazali' 
hiwanle kondycyjne, dzięki które 
mu nie: tylko -. wytrzymali, 
tempo, utrzymujące- »ię , Plony; 
szel minuty, JM.*®?1 
te • w drugiej; połowi# 
Moina ■ powledtlai. \ że 30 
gry zespołu wej fazie meezu przypominało ląh 
najlepsze, okresy Z r°ku «ńjegjego. 
Cala d -użyna gagrAla z dużym ąę 
bem. zHaJąć- sobie sprawę z. «8». 
że ewentualne" niepowodzenie M»u- 
nęłoby Ją z.- czołówki. : ”

•Podczas .gdy;w Polpnll_tylko .nie­
liczni piłkarze osiągnęli w.meą»e 
lę normalną? fórmę- lub.
śli się nó szczyty.-w zespole Gór­
nika uczyniła to cała niemal 1*4®: 
naetka. inaczną pop™w« wVk»5* 
Hareńeki, bardzo dobrM 2.P;*r;*f 
sio Gawlik, dobry mecz zagrał Olej­
nik, a wspomnieliśmy już .o popra­
wie Pohla. Słowem Górnikowi wy 
szedł ten meez l nawet najzago­
rzalsi kibice Polonii muslell P£y- 
-neć. że zwyel»stwo zabrzan - różni­
cą dwóch bramek jest najzupełniej 
sprawiedliwe i:odpowiada przebie­
gowi wydarzeń no boisku. -.

W -bezpośrednim ■'. spotkeniu 
dwóch stylów: finezyjnej- kombina­
cji 1 dynamicznego ataku — pełne 
sjwyćleatwo odniosła., dynamika. Na 
tle śEybko operującego 
brzan kombinacje Polonii . nyglą- 
dałv Jak ria zwolnionym . filmie. 
Zresztą w drugiej połowie mecąu 
napastnikom bytomskim 
sle film" 1 na boisku zapanowała 
Już jedna drużyna: Górnik.

Pierwsze minuty spotkania mc- 
vłv napawać kibiców Polonii opty­
mizmem. Dotychczasowy przodow­
nik tabeli rozpoczął w ładnym sty­
lu 1 przez 20 minut zagrywał ce;- 
:.-lem nieźle. Pierwszy strzał .w tym 
meczu oddal w 3, min. Kempny. w 
2 min. później ten .'sam zawodniu 
■znalazł się sam ną satą z. Kacz- 
marczvkiem.' Jednak, zamiast lekko 
«plasować piłkę, strzelił z całej si- 
(v i trafił akurat w Kaczmarczyka. 
W tej samej minucie odnotowuje- 
my brzvdki faul Jankowskiego na 
Liberdzie. • : .

W 9 min. Sąsiadek dopada tzw. 
straconej piłki, posyła ją do-środ­
ka. a Trampisz'przytomnie zdooy- 
wa prowadzenie dla Polonii. Dople- 
ró w 13 miń. Górnicy Oddają; pier­
wszy' strzał: .Lentner bija w aut- 
Stooniowo Jednak ząbrzanie roz- 
grvwa|ą ślę. ćoraz bardęlej. Jednak 
W daftzVm ĆIEgtf 
do strzału,. trecąt .pilkt-przed .po­
lem karnym. W uwifnle grąlącM 
defensywie Polonii- świetnie' spisu­
je sle Kohut, bardzo dóbrż* Olej­
niczak. , , ,

Szymkowiak broni , pieknte w 2o 
min. - strzał Pohla po ładnym za- 
cranlu całego napadu. Atak Polo­
nii załamuje się natomiast na Flo- 
reńsklm. Górnicy coraz częściej 
przechodzą. połowę: Polonii, Jednak 
strzałów nie ma.

I -gdy wszystkim .wydawało elę 
Już, że bytemiaey zejda na przer­
wę z przewaoą jednej bramki, pa­
da wyrównanie. Wskazówki zegara 
rozpoczęły 45 minutę. Po lewym 
skrzydle biegnie z piłką Lentner, 
Jednak atakowany przez" Dyma»- 
ezyka znajduje' s!» niemal na sa­
mej: linii autowej. Pozycja dó atrza- 
•u. bardzo t*udna. A Jednak Len- 
trier decyduje się na. strzał, ude­
rza bitkę fałszem... I źle ustawio­
ny Szymkowiak musi wyjąć piłkę 
z ąiatki. . ; :i.

•To bvła baydzo ważna- rffa Gór­
nika bramka 'I Jej znaczenie wpły: 
neło niewątpliwie, ńa' postawę za­
brzan w druglej-połowie:?
' Po wznowieniu gry zarysowuje 
się coraz wyraźniej przewaga • Gór­
nika. W 55-, min. Pohl, strzela: do 
pustej JUŻ. braniki:".'. .ale. ,Wtdawskl

Gwardia wygrała
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ale Wisła napędziła jej kibicom 
dużo strachu

Ostre strzelanie w Gdańsku ;

Lechia-Polonia Bdg5:1
GDANSK, 27. 4 (dalekopisem). 

Lechia Gdańsk — Polonia Byd­
goszcz 5:1 (2:0). Bramki dla Leehll 
zdobyli: R. Gronowski w 5. 42. 61 
(z karnego) oraz Adamczyk w 54 
i 62 min. dla Polonii w 77 min.. Ku­
lesza. Sędziował Marszol z Katowic. 
Widzów ok. 25 tys.

LECHIA: Gronowski li. Kusz, Ko­
rynt, Lenc, Szyndlar, Kaleta. Ga­
decki, Musiał, Gronowski I, Adam­
czyk, Wieczorkowski'.

POLONIA: Potrykus, Różewski, 
Jędrzejczyk, Murzyn, Malinowski, 
Gole, Dziadek, Armknecht, Norkow- 
ski il, Kulesza, Brzeski,

Po czwartej bramce widownia 
gdańska rozpromieniona mimo u- 
lewnego deszczu, dobrą grą swej 
drużyny rozpoczęła śpiewać „sto 
lat”, śpiew nie ogarnął jednak ca­
łego stadionu, gdyż to. co się dzia­
ło na boisku było tak interesując'» 
i przebiegało w tak szybkim tern-

| Piłkarze |
I dla powodzian I

Polski.,. Zw^, Zl
W ku Piłki Nożnej ofiarował 3
YA rX 5,000 jako doraźną pomoc w 
®'n* rzecz dotkniętych klęską « 
w powódzL Gj

wybija piłkę z samej Unii, Defen- 
sorzy Polonii popełniają coraz 
więcej błędów, ą tu cały ■ ciężsi 
gry spoczyc a na nich. Jeśli poda­
dzą". piłkę do 'przcxiu, to.niczym 
przysłowiowy bumerang w raca .ona 
cara:: na Ich Stronę, no napadu 
Polonii prawie nie • mą..75 min. znów pada bramką z 
bardzo trudnego kata. Pohl z Unii 
autowe) posyła piłkę równpteg e 
do bramki, a Szymkowiak mjwtta 
się Ustawił I Fojclk z najbliższej 
odległości, wpycha piłkę .do siatki.

Teraz następuje huraganowy Ju„ 
szturm Górnika uwieńczony na 6 
min. przed, końcem trzecim golem. 
Lentner bija rzut rośny, czyni to 
bardzo ładnie, Szymkowląk nfę wy­
skakuje do centry i Pohl głową z 
2 m lokuje piłkę W bramce. 3:1 
dla Górnika' Zabrze.. ■ którego nie­
dzielna: gra mogła sle podobać 1 
dzięki któremu to spotkanie zasłu­
żyło na miano ładnego i emocjonu­
jącego widowiska.

WARSZAWA, 27.4 Gwardia W-wa 
— Wisła Kraków 4:2 (2:2). Bramki 
zdobyli: dla Gwardii — Baszkie­
wicz 2, Brzozowski i Hachorek po 
1; dla Wlslv — Adamczyk i Ma- 
chówśkl z karnego. Sędziował Ko- 
czv z Katowic. Widzów ok. 15 tys.

GVJARDIA: Stefanlszyn, Wozniak. 
Maruszklewlcż, Hodyra, Wiśniew­
ski, E. Sza-zyćSki, Gawroński, 
Brzozowski, Hacho-ek, Zb. Sza­
rzyński, Baęzklewlcz.

WISŁA: Karczewski, Oglęla, Ka­
wula, Budka, Kotaba, Snopkowskl, 
Machowski, Kościelny II, Rogoża, 
Adamczyk, Maniacki.

Przez blisko 80 min. zanosiło się 
na sensację. Przez blisko 80 min 
nerwy ponosiły najspokojniejszych 
nawet kibiców, setki tbtkówtczów. 
obserwatorów z PZPN ' i... trenera 
Forysia. Tylko garstka kt akusuw 
uśmiechała się lekko pod wąsem, 
a trener Kuchynka od czasu do 
czasu zacierał z radości ręce. Je­
go drużyna utrzymywała bowiem 
do 77 min. wynik remisowy 2:2. 
Były więc nadzieje na urwanie Jed­
nego punktu zdecydowanemu ta- 
worytowi. . , , . ,

Złudne nadziale rozwiał Jednak 
Krzysztof Baszkiewicz. W 77 min.

strzelił spoza pola karnego fanta­
styczną bramkę w samo okienko i 
Gwa dla p owadziła 3:2. Za mo­
ment ostateczna pieczątko p-zylo- 
żył Hachorek. Tym samym Gwar­
dia zdobyła dwa kolejna mistrzow­
skie punkty.

Ciężka I długa była droga do te­
go sukcesu. Ba. były nawet mo­
menty zupełnego zwątpienia w mo­
żliwość wygranej. IV pierwszym 
bowiem kwadransie działy się na 
Stadionie' Dziesięciolecia rzeczy 
wprost niesamowite. W tym okre­
sie gry, po strzałach Adamczyka 
I Machowskiego. Wista prowadziła 
2:01 A stało się to tak.

Znów zbyt pewni siebie gwardzi­
ści rozpoczęli grę nonszalancko. 
Wydawało się. że przeciwnik dla 
nich nie istnieje. W ich mniemaniu 
bramki mogli , zdobywać li tylno 
Hachorek, Baszkiewicz, względnie 
Szarzyński. Wyjmowanie piłki z 
statki Stefaniszyna nie mieściło sle 
nikomu w głowie. Aż stało slęi W 
3 min. Wiśniewski nie nadąża za 
atakującym Adamczykiem. daje 
krakowianinowi za wyeraną. pozo­
stawiając mu wolne pole do strza­
łu. Niezbyt silnie I niezbyt efek­
townie bita piłka z samego rogu

P’ ‘silnym strzale Baszkiewicza piłką wylądowała w siatce Wisły ponad robtnsonującym bram­
karzem. Stan meczu z 2:0 dla gości zmienia się na 2:1

Fot. „PS” — M. Szymkowski

Brychczy i Dziurowicz 
autorami zwycięstwa

w Sosnowcu

A-nie zapowiadało stó !ńa . począt­
ku .meczu wcale -dla’ LieBlt tak we­
soło. Goście po dobrym wyniku, o 
Sięgniętym z 1 Górttlkięip" i-Zabrze. 
poczynali ■■ sóbfe ' w; » - Gdańsku 
dość ■ energicznie “T ż pierwsze 
minuty upłynęły: pod ’ ■ znakiem 
równorzędnej /gry . ?Nawęt - zdobycie 
pńzez. LęchięiplerwsZeJJbrąmkl nie 
załamało gości, "tym -bardziej, że 
byłą tó bramka, Jaką» naprawdę nie 
często ogląda .się • na naszych bo­
iskach. Robert Gronowski,; nie 
znajdując \ partner* ■ dó . podanla 
piłki, zdecydował sję. oddać- strzał 
z około 35 m. Stlna boinba wylądo 
wała pod'poprzeczką, a zaskbczonv 
zupełnie Potrykus zdecydował sle 
ża późno na interwencję. .: ;

■ Pó zdobyciu.,przez.llSChię drugiej 
bramki goście „wybić!" Zostali wy­
raźnie z konceptu,.., ą po łutrade 
irzeg/ęj. stali się. hialp‘wiiioęzni na 
boiąk^ i ton .grze nadawała pra- 
wis^F końca Lechia. pótónla (i tó 
trzępś/zapisać , na jej Plus). do o- 
statąieJ . mlnuty prcwąśzUa grę O- 
twarią, uiUuJąe/a wypadów coś 
wskórać. Udało im ilę to Jednak 
dopiero pod ..koniec'' meeau, kiedy 
gdańszczanie prowadęąe Sit, zmęl 
czeąl bezustannym ; atakowaniem 
bramki prseelwn|kk, swolnlll tro-
cbg grę. Bramka- dla Poronił zdo­
byta została prawie w identyczny 
spoiób, jak pierwsza dla Lechil. Ku­
lesza oddał z 30 m niespodziewa­
ny strzał pod poprźęozkę, zaskaku- 
jąe ' Henryka Gronowskiego. :

Lechia . zwyclężyla tak, wysoko 
zupełnie zasłużenie, mając .mnó­
stwo okazji (niektórych, prawie 
lOę proc.) do zdobycia kilku dal­
szych bramek (specjalnie, przed 
przerwą). To, te t wynik: był ;,tak 
niski” może. zawdslęćzSć . Pojenia 
niezłej grze swego.: bramkarza Po- 
trykusa oraz' dobremu, ustawieniu 
się - defensywy; która bezustannie 
łapała’ napastników gdańskich na 
„pułapki" ofsldowe.

Pierwszy, .po .- więiómlezjęeznej 
przenyie,J występ Korynt a w me­
czu'ligowym można .«.' .zaząĆMe u- 
ważzć za udany, nie by) to może 
ten Korynt', który.'w ub. roku zta- 

91 nowlł zaporę nią do przebycla I 
onoD aotKnięsycn powodzi*, najmocniejszy /puńlit drużyny, ale 
kierownictwo WK8 Legi*— « uMswiał slę dObrze Cjak zwykle 

spokojnie opanowywał ntebezplecz-

K. St*nowaU'

K GKS LechU w Grodzisku 
©Mir. ofiarował 500 zl dl* 
>2 powodzian 1 wzywa wszyst- 
«kie kluby Warszawy 1 wo- 
Województwa do podjęcia akcji 
® pomocy dl* powodzian.

«6 N» fundusz pomocy dl* 
dotkniętych powodzi*.

SOSNOWI EC, 27.4 (tal. wł.). Stal 
Sosnowiec — Legia'W-wa 1:2 (1:0). 
BramUj: 4. min. Kancelista 46 — 
Brychczy, „88 — Zmudzkl. Sędzio 
wal Sikorą: -z • Zielonej Góry. Wi 
dzówfló; tys,.
■-"AL: Dziurowiez. Masłóń, Kono­

pelski, Wspaniały, Majewski, -Szym­
czyk. Uzhańskl, Skiba, Kancelisty, 
Bazan, Śpiewak.

LEGIA: Stroniarz, Masell, Kosta- 
nlak, Woźniak, Olęcki. Zienta-ą, 
Nowara, .Brychczy, Miklaszewski, 
Ciupa, Zmudzkl.

■ Słowo pech jest bardzo rozpow- 
śzęćhńlonę wśród,, braci sportowej. 
Pechem , właśnie h brakiem szczęś­
cia' tłumaczyli się ostatnio śosno- 
wiećcy piłkarze. Kibice twierdzili, 
te ,to zawracanie głowy i że nale­
ży -dobrze grać, a punkty będą w 
klepienl,'' Wczorajszy męcz Stall z 
Legią mUsiał chyba przekonać wie­
lu,-że Stal rzeczywiście opuściło w 
tym roku szczęście.

Mecz z wojskowymi, rozpoczął się 
bardzo Obiecująco. Jilż w 4 min. 
otrzymaną ód Uznańsklego piłkę. 
Kancelista przejął na pierś, a 
następnie kropnął lewą nogą z ta 
ką siłą, że nikt wraz ze Stronia- 
rzem nie widział lotu । piłki. Wresz. 
cle upragnione prowadzenie, pierw­
sze w tym rokul I choć był to do­
piero początek spotkania, wśród 
kibiców gospodarzy zapanował op­
tymizm.

Mimo, że Brychczy wychodził zę 
skóry, Legia — w pierwszych 45 
minutach gry, nie wypracowała sy­
tuacji, z której-' mogła paść bram­
ka.' Natomiast grający długimi pił­
kami gospodarze, robili" duże za- 
mlesżanle na połówle Warszawian. 
Operujący z ; głębi poi*; Uznański 
często' centrował, a że stoper Ko- 
stąnląii, nie, grał na poziomie Ko- 
ryhta stwarzaió to wiele możliwoś­
ci. Niestety,- ^'wykorzystano tylko 
jedpą. '

Goście zademonstrowali w tym 
okresie grę typową dla Legli, krót­
ka piłka, dużo podań.

Schodzący na-przłrwę stalowcy 
zebrali moc - braw. Dając gwizd- 
klem znak ha rozpoczęcie drugiej 
części meczu sędzia Sikora nie 
przypuszczał, .te w 10 < sekund 
później będzie go muslat użyć po­
nownie. Piłkę. zagrał Zlćntara po 
lewym skrzydle. Tam 2mudzkl nie 
starał się minąć czekającego Ma- 
słonia, Iscz posłał wysoką .centrę 
do środki. Mimo trzech; zawodni-’ 
ków Stall.asekurujzcych swe 
przedpole, Brychczy zdołał skiero­
wać - piłkę - w róg bramki. Strzał 
głową by| Jednak bardżó slaby, 
mimo to Dzlurowlezowl' piłka od-. 

; skoczyła od ’ piersi' I ■■ potoczyła sls 
dała) za linię.

Rozpacz: w szeregach Stall. nie 
, miała granic. Byt to jednak dopie-

ro wstępny krok do tego co mia­
ło nastąpić przed końcem meczu. 
Gospodarze w dalszym ciągli ścią­
gali gości na swoją połowę, pró­
bując szybkich kontrnatarć. Cóż z 
tego, kiedy manewr ten nie był po: 
party siłą bojową. Wolniejszy Uz- 
nańśkl, cofnięci • głęboko Baran i 
Skiba pozostawili Kancelistę w 
prżpdzlę na pastwę tercetu obron­
nego Legii, Mimo wielkiej ambicji 
i dużych chęci nie mógł mu pomóc 
śpiewak. Toteż gorąco było na 
przedpolu, gości wtedy, gdy do o- 
fensywy ruszali Majewski i Szym­
czyk.

Były to Jednak krótkie okresy, 
gdyż wojskowi zaprzestali gry na 
sto podań 1 przyśpieszyli akcje. 
Prawdziwym czarodziejem w tym 
żespole był Lucjan Brychczy. po­
pularny. Kici zademonstrował peł­
ną gamę swych nieprzeciętnych 
kwalifikacji: Był on wszechstron­
nym zawodnikiem, bardzo szyb­
kim, a przede wszystkim szalenie 
ambitnym. Wszystko to jednak nie 
wystarczyło Legii, aby uznać Ją 
jako zasłużonego zwycięzcę. Remis 
byłby tu najsprawiedliwszy.

W ostatnim kwadransie Stal 
znów przycisnęła Ucząc na zdo­
bycie upragnionego gola. Tu nastą­
pił pelnv tragedii moment. Po wol­
nym z r 30 m Strontarz chwycił 
strzał Konopólsklego szybkim wy­
kopem posiał piłkę do Brychcego, 
a ten korzystając z nieobecności 
stopera gospodarzy przedłużył po-

GLASGOW. W rozegranym .. 
Glasgow finale, piłkarskiego pucha­
ru Szkocji zespół Ciyde pokona! 
zeszłorocznego mistrza Szkocji Hi­
ber jan 1:0 <l:0>. Spotkanie było 
bardzo wyrównane 1 stało na do­
brym poziomie. Zwycięską bramkę 
zdobył dla Ciyde środkowy napast­
nik Coyle w 39 min. gry.

lewej strony pola karnęgó ląduje 
w, przeciw ległym rogu bramki Ste- 
fańlśżyna.

■ Gól ten wyzwolił z Wisły -dodat­
kową porcję energii. Piłkarze ' z 
białą gwiazdą na piersiach z mło­
dzieńczą wei-wą zaczęli szturmu- 
v,ać bramkę gospodarzy. Gwardia 
nie miała w tym. okresie nie do 
powiedzenia. Rezultat? W 12 , min. 
było już 2:0. Najpierw Rogoża 
znajduje się w; sytuacji sam na 
san) ize Ste.anlszynem, za chwilę 
odbitą przez- Tomka piłkę chwyta 
Kościelny. Kilka metrów za nim 
podąża Emil Szarzyński. Jedyni m 
wyjściem ż tej sytuacji było pod­
cięcie . przeciwnika. Ta" też czyni 
pomocnik Gwańdil. A że wydarze­
nie tó miało miejsce na polu.jrar- 
nym, sędzia zarządził „jedena­
stkę". Pewnym egzekutorem był 
Machowski.

Jeszcze kilka minut trwały ofen­
sywne zapędy. Wisły, '.W 15 min. 
przygasił - je- Jedn*K Baszkiewicz, 
i-ode.iscytowana : niepowodzeniem 
Gwardia rąuća .wszystko na jedną 
szalę. Frawą stroną róie do przo­
du Gawroński.'’’Jego centrę prze­
rzuca na .lewą stronę Hachof-ek, 
i-lłK* trafia "pod• ńogi Baszkiewi­
cza, niezwykle silny ,strzał z 20 
metrów i piłka, wpada w ;,okienk^" 
□ramki Karczew sutego. Wynik me­
czu 2:1.

Złota era Wisty ' skończyła się. 
Sytuację niemal całkowicie opano­
wuje "Gwardia. Nie zachwyca nas 
Jednak sposób przeprowadzanie:, 
akcji przez' popularnych .-.harpago- 
uow”. W. Ciągu tygodnia: zuik.y 
zdżieś' prostopadłe: .podania; wypa­
liła» się strzelecka: 'amunicja;' pry­
sła Jak. bańka uiydląrią, horińą pi: 
muctilków- —- Wiśniewskiego---i ' E. 
Szar.zi‘uskiego. 0:,.7 dni.1 posunął 
się. naprzód ćżąs, a w tym samym 
okresie- gwardziści', cofnęli -się -w- 
stylll 'gry o.-‘Jakieś lat.,, 20!: Bras 
było w' ich' grze/ zdecydowania, 
szybkości, a przede r wszystkim 
umiejętności rozmontowania kra- 
kowskiej defensywy.

Wisła nie jest jeszcze groźny)u 
zespołem, choć posiada .młodą, am­
bitną i pełną werwy - nieźle przy 
tym ^.zaawansowaną' . technicznie 
drużynę. Mimo pozornej ruchliwo­
ści zawodników, gra Wisły jest 
bardzo wolna i nieskuteczna.

Wyrównanie padło „w 42 min. 
Zdo6vwcą bramki był Brzozowski. 
ARója zaczęła się ha środki) boi­
ska. Hachorek pOslat piłkę głową 
daleko do przodu, wyskoczył '.za 
nią Brzozowski i ; pognał Jśamotnie 
na» bramkę Karczewskiego.- Wislau 
wvbieg) -w pole. Odbita przez nie­
go piłita znów znalazła się pod no­
gami Brżozowśkiągo. by definityw­
nie wylądować w siatce.

Po zmianie stron Gwardia gra­
ła nadal- ospale. Jakoś .żądnemu z 
zawodników nić ćhćiałó się zabrać 
solidnie-do»'roboty.. Toteż przez 
kwadrans Wlśła grała jak rósny 
ż równym. Z czasem zabawy się 
skończyły; Gwardia ' przycisnęła. 
Było to jednak Już nieco za późno. 
Wisła wzmocniła defensywę i nie­
mal do 80 min. broniła się bardzo 
skutecznie.

Desperacki pojedynek obrońcy Wisły z napastnikami Gwardii 
Brzozowskim i . Baszkiewiczem. Ostatecznie w meczu tym zwy. 

ciężyła Gwardia 4:2, ale po słabej, na ogół, grze 
Fot. „PS" — M. Szymkowskl

■bramko Imią

danie do Zmudzkiego. Lewoskrży- 
dłowy gości znajdował się wtedy 
ną . pozycji prawego łącznika. 
Strzelił niegroźnie z 35 m. Dziu- 
rowicz wykonał Jakąś nieobliczal­
ną paradę I... stało się.

To, co działo się po tym golu 
przykro opisywać. Widzowie mieli 
szare twarze, a stalowcy nie byli 
w stanie wykonać Jakiegokolwiek 
ruchu. To był naprawdę tragiczny 
moment. Oceniając gospodarzy naj­
lepszy bez wątpienia był Konopel- 
ski. Stoper gospodarzy miał wielki 
dzień szachując przez długie okre­
sy prawie, że cały napad gości. 
Konopelski asekurował Mastonia. a 
także pomagał Wspaniałemu.
■ W pomocy pierwszoplanową po­
stacią był ponownie Majewski, któ 
remu w. defensywnej grze nie u- 
stępował ani na Jotę Szymczyk.

W ataku kilka dobrych pociąg­
nięć miął Uznański, ogólnie Jednak 
wywarł wrażenie ' jako gracz ‘ po­
wolny. bez szybkiego startu. Obok 
niego bardzo groźny był Kanceli­
sta, który pozbawiony dobrych 
łączników, przez większość meczu 
był nlezatrudnlany.
' Ogólnie Stal zagrała dużo lepiej 
niż w poprzednich spotkaniach, ale 
w dalszym ciągu nie Jest to zespól 
skonsolidowany, tworzący rozumie­
jący Się kolektyw. Najsłabszy byl 
Dzlurowlcz, który mimo kilku uda­
nych Interwencji dwie bramki puś­
cił, oględnie mówiąc, w fatalny 
sposób. w

Lepszemu sprzyja Jednak w de­
cydującym momencie szczęście, w 
77 • min., pó umiejętnym . zagraniu 
■Szarzyńskiego. wychodzi . Baszkie­
wiczowi strzał. Jaki się zdarza raz 
na sto. Z lewej strony idącą piłkę 
przejmuje „Baska” niemal na szpk- 
lewej nogi i strzela. ‘ „Fałszem” 
idąca piłka wpada do siatki obok 
spojenia słupka z poprzeczką, po­
nad bezradnym Karczowskim.

W. minutę później' kolejną bram­
kę strzela Brzozowski. -Był to naj- 
prawidłowlej w święcie -zdobyty 
gol. Gwardzista otrzymał podanie 
do tyłu i strżęllł niemal pod samą 
poprzeczkę. 'Sędzia' Koczy tęgo go­
la jednak nie uznał. Z jakiej przy­
czyny, trudno doprawdy powie­
dzieć. żadnego bogiem, przewinie:, 
nia nikt tutaj nie.-mógł--.dopatrzeć.

. W.- dwie minuty później sprawie­
dliwości siało?śię. źadoąć. rNaj! prą; 
wej stronie tidaną akcje rozegra: 
Brzozowski. Tuż. prżed linią. posiał 
płasko , piłkę ;do wybiegającego na 
pozycję . Hachprką. strzał ■ 1 braąi- 
ka. '' - ■■ .«

Tak-więc wygrała Gwardia . 4A 
Pozornie jest - dna w porządku.' iS! 
rzeczywistość! jednak w spotkani!) 
tym zawiodła. ' Lech ;

ŁÓDŹ, 27. 4 (tel. wł.) ŁKS Łódź 
Budowlani Opole 1:0 (0:D). Bramkę 
zdobył w 65 min. Baran. Sędziował 
Walczuk z Katowic. Widzów około 
30 tys.

ŁKS: Szczurzyńskl. Stusio. Szcze­
pański; Walczak. Jańczyk. Grzy- 
wocz.: Jezierski. Baran, Wieteski, 
Soporek, Mizgier. , 

BUDOWLANI: Kornek, Strociak. 
Brejzda. Wrzos, Prudło; Klik. Fra 
sek, Jarek, Stemplowski, Bania, 
Spałok. ■

Dwa kolejne zwycięstwa piłkarzy 
ŁKS nad Stalą i Gwardią spowodo­
wały., że . mimo ulewnego deszczu 
ńa.iw.ćBórajszy mecz „Rycerzy Wios­
ny”' żiBudowlahymi Opole przyby- 
ło bkóló 30 tys. widzów. Choć poje­
dynek ŁKS ż Budowlanymi nie stał 
na wysokim poziomie, to ńa pewno 
mało kto .żałował że przyszedł na 
stadion. 
' Trudno zresztą wymagać od za­
wodników. tak jednej jak i drugiej 
drużyny wykazania swych pełnych 
umięjętnoścL ■ ktędy na przęszko- 
teren J obłocona cięźka plłka. .

Opolanie z góry nastawili się na 
wzmocnienie własnego zaplecza i 
rolę środkowego obrońcy powierzo 
no Kilwkowi, a w. jego miejsce na 
pomoc desygnowano lewego łącz­
nika Banię. wzmocniony w ten spo­
sób mur obronny gości był bardzo 
trudny do sforsowania. Łodzianie 
oddali mnóstwo niebezpiecznych, 
strzałów, które stawały się łupem 
ddśkbnale broniącego Kornka. 
Bramkarz Budowlanych bronił z 
wjelklm wyczuciem dystansu i tyl­
ko dwukrotnie sprzyjało mu szczę­
ście. Raz silna bomba-Barana tra­
fiła w poprzeczkę I Jeden raz głów­
ką skierowaha przez Sopórka pił­
ka minęła o centymetry słupek. W 
Bozostałych wypadkach Kornek

rorii niezawodnie. Co prawda ra? 
skapitulował, ale był to strzał nie 
dó o'prońy. Baran po rzucie roż­
nym -egzekwowanym przez Jezier­
skiego zastosował piłkę z odległości 
około 3 met ów od linii bramko­
wej l kiedy zasłonięty Kornok; wy- 
skoczył na pozycję piłka' trzepbta- 
ła slę juz w siatce.
: ;ŁKS; był zespołem zdecydowanie 
lępśżyńr T-. atakował nieomal bez 
ptjjerwy; ale przez długi cźaa nic 
z 'tych ataków nie wychodziło. Do­
piero w 65 minucie rozstrzygnęły 
s|e losy pojedynku. Wydajało’ sfę. 
ż.ę teraz 'goście zastosują; grę o 
twartą .1- dążjlć będą, do wyrówna- 
nla. fOkazald’ ślę Jednak’,' że 'opola­
nie’ nie ■ zmienili swej taktyki, a p 
grapiczyll się tylko na sporadycz-

ne wypady licząc, że przyniosą one 
im upragnioną bramkę. Niestety, 
goście trafili na dobry ci-iei: 
kiej. defensywy. której nie mogli w 
żaden sposób sforsować.

W drużynie opolskiej na wyróż­
nienie obok świetnego Kornka za­
sługuje Jedynie Jarek w napadzie.

W zespole gospodarzy na nal- 
lepsze noty zasłużyli Szczepanik! 
w obronie, Grzywocz i Jańczyk w 
pomocy oraz Soporek i Baran w i. 
taku.

M. Wójcicki

8 — Pohl, Brychczy
5 r— Jankowski, Brzozowski, 

Hachorek, Gronowski
4 — Kempny, M, NorkowsM, 

Kowal, Baszkiewicz. Machow­
ski, Cieślik, Lentner, Trampisz, 
Lerch, Adamczyk (Lechia)

3— Liberda, Armknecht, So­
porek, Jarek, Jarczyk, Baran, 
Sąsiadek, Żmudzki, Wieteski, 
Pala, Adamczyk (Wisła)

8 — -Gawroński, Ciszek. Zb. 
Szarzyński, Gadecki, Fojclk, 
Bochenek, Kancelista

1 — Wspaniały, Bem. O/.poka, 
Spalek, Rogocz, Rogoża. Knie- 

. sza,-Kawula, Jańczyk. Pilot. No- 
wara;: Manowski, Wieczorkow­
ski. Wiśniewski, Kasprzyk, Mh' 
gier.. Szymczyk, Frasek.

Samobójcza — L

Jak muchy w rosole 
poruszali się piłkarze Cracovii 
Wysokie z^cięstwo Ruchu nad „pasiakami

gna tucą

wsią 33.000 marek dochodu. 47 spot­
kań ligowych przyniosło w sumie 
551.000 marek, przy czym 18 spotkań
na własnym boisku oglądało 231.351 
widzów. Daje to przeciętną prawie 
13.000 widzów na meczu I ponad 
19.000 marek wpływu za bilety. Ko­
szty związane z utrzymaniem dru- 
żyny wyniosły w ciągu roku nle-

LONDYN. W angielskiej miejsco­
wości Leeds rozegrano międzypań­
stwowe spotkanie piłkarskie ama­
torskich reprezentacji Anglii I Fran­
cji. Mecz zakończył się remisem

BERLIN. Na dorocznym walnym 
zebraniu ligowego klubu zachod- 
nlo-nlemlecklego 1. FC NUrnberg 
podano kilka ciekawych cyfr, do­
tyczących dochodów drużyny pił­
karskiej tego klubu-w roku tM7. 
W ub. roku bilans klubu zamknął

cale 300.000
BERLIN. 

chodnlegO

marek.
Władze piłkarskie za-
Berlina postanowiły

zmniejszyć liczbę drużyn uczestni­
czących w zawodowej lidze berliń­
skiej z 12 do' 10 zespołów.

ŁOŃDTN. Na stadionie Wembley 
W obecności 90 tys. widzów roze­
grano w sobotę spotkanie szkol­
nych reprezentacji Anglii I Szkocji. 
Przy żywiołowym dopingu młodzie­
ży zwyciężyli Anglicy 3:1 (3:0).

KRAKÓW, M.4 (tel. wl.) Craeoyla 
— Ruch Chorzów 9:5 (9:2). Bramki 
zdobyli': Bochenek w 28 riiin. i _w 
81, Leręh w 29, Pala , w 71 i Bem 88. 
Wobec nieprzybycia sędziego Ha«- 
śelbuscha z Warszawy. ' meez pro­
wadził za zgodą obu drużyn p.- My'.- 
nik z Krakowa. Widzów pk. 2S ;lys.

CRACOVIA: Michnę, Gołąb, Rei- 
cliel, Szymczyk; 'Malarz, Szarzńaki, 
Opoka, Jarczyk, Manowski, Czar­
necki, Kasprzyk. ■ - ■ ,

RUCH: Wyrobek,. Pohl, Siekiera, 
Bomba, Suszczyk, Pieda, Bochenek, 
Bem, Lerch, Cieślik, Pala.

Przftz. 26 minut pierwsżej 1 przez 
taki-sam ókreś drugiej połowy me­
czu utrzymywali piłkarze Cracovii 
wynik bezbramkiOwy w meczu, z 
Ruchem, ale w<- sumie niewiele 
mieli w nim do iśowledzenia. Ruch 
bardziej, niż Gófhlk (Zabrze) ob­
naży ł, braki biało-czerwonych I nie 
pozwolił Im nawet na zdobycie ho- 
norowej bramki.' W ciągu 90 mi­
nut właściwie tylko raz Jeden przed 
Wyrobklem „zapaehnlalo bramką”, 
ale wtedy wynik brzmlał już 0:3 I 
nic nie mogło już- odwrócić pogro­
mu . Cracovii.

Bardzo często* w sprawozdaniach 
z moćzu, w którym układ sił obu 
partnerów jest nierówny podnosi 
się ze szczególnym naciskiem am­
bicję I wolę walki słabszego- za­
wodnika. Pisze olę wtedy,'że słab­
szy przeciwnik tymi właśnie, walo­
rami, wyrównywał przewagę tech­
niczną i: taktyeżną drugiego nart- 
nerż,'. doprowadzając do wyrówna, 
nej. w pewnym” sensie zażartej 
walki: .Tego nie można powiedzieć 
o piłkarzach Cracovii na- podsta- 
wle.itobotntego’-: meczu przeciw 
Ruchowi. ' Chwilami odnosiło się 
wrażeni», te biało-czerwoni. ,.upo. 
leni” ' óotatntm zwycięstwami • nad 
Wisłą; przeżywają Jeszez* tamten 
sukces, nie troszcząc tlę ó tak zwa­
ny dzień dzisiejszy.

Jeśli’ r,ei trudno Jest mleć pre-. 
tensje do Kasprzyka ża to. że jego 
surowy I prymitywny sposób gry 
nie- dawał mir żadnych atans ,w wal. 
ee z technikami tej: klasy eo susz-1

czyk I jego koledzy, to jednak 
trzeba wytknąć lepiej od Kasprzy­
ka technicznie póstęw.onym Mala­
rzowi i Manowskiemii, że grając z 
wyraźną nonszalancją manewrowa­
li pitką, siląc się na wątpliwej, war­
tości „fajerwerki” kosztem skutecz­
ności i szybkości akcji. Już ; po 
meczu z Górnikiem, pisałem, że 
szybkość piłkarzy: Cracovii pozosta­
wia- wiele do życzenia. Bili nią 
również na ’ głowę piłkarze Ruchu 
swego sobotniego przeciwnika; a 
Suszczyk wygrywśł pojedynki; bie­
gowe . z Czarneckim, który urodził 
alię wówczas, gdy Suszczyk był już 
kandydatem do reprezentacji.

Od początku spotkania stale się 
jashe, te Cracovia będzie mogła 
przeciwstawić Ruchowi tylko... am­
bicję, . a Jeżeli tej zabraknie, tó Je­
dynym panem położenia może stać 
się zespól chorzowski. Piątka na- 
paśtnlków Ruchu pod batutą wiecz­
nie ’ młodego Cieślika składała nie­
przerwanie wizyty na polu kar­
nym Cracovii, gdzie działy się co- 
raz trudniejsze „rzeczy".' ’

„Obrona Częstochowy” data dobry 
rezultat . tylko do 39 minuty,, kie­
dy to Bochenek i Bem „wykoto- 
wall” Szarańskiego, . Szymczyka i 
Reich)a 1 po prostu wjechali do 
bramki; Ostatnim Jednak,; który 
posiał tsm piłkę, był startujący po 
Hntl' prostej Lerch. W Z minuty 
później podobnie szybka akcja po­
szła drugą stroną boiska, a Boche­
nek zamienił: Idealne doirodkowa- 

• ............‘ / ."t i. ■ i '
nie. Cieślik* w druta bramkę.

W tym miejscu kilka.słów o-Cles- 
tiku. Knbltari ■ .związkpWy. PZPN 
płk. H.- Reyman - ii,ważnie przyglą­
dał ś!e grze tego. zetvodnlka i mógł 
Wynlełć Jedno przekonanie: Cieślik 
hajłpl . Jest • i nleżaśfaoJony. • fakó 
twórca świetnych' sytuacji pod. 
bramkowych dla' swoich 'młodszych 
kolegów. - natomiast - zdecydowanie 
zawodzi jako wykonawca strategii 
napadu; a w meczu przeciw Crs- 
eovll osiągnął wyjątkowo' triidny 
do- pob'cla 'rekord pudeł z mkjblU* 
siej odległości.

Po zmianie boisk Craeovia utW- 
mywała znów przez '26 nnnut 
nik bezbrimkowy. a potem w 
nych odstępach straciła trzy r. _ 
sze bramki, przy czym trecz -• T 
.rakteryslyczna — prry P'er}' .-f i 
nich współtwórcą stal si? 
najsilniejszych punktów 
bramkarz Michno, przy drugie.'?-.1 
gi z najlepszych zawodn.kra u- 
eovli stoper Reichel, a 
dej jedyny w tym mecz': i ■ 
wie napastnik biało-czerwonych « • 
czyk.’który niepotrzebnie -''Jf'.,,; 
w pojedynek z Pledu « .%0¾. 
boiska, stracił piłkę, a s. y •' en, 
cia Ruchu przeniosła Ją t 
talnie na połę karne Cr-cod- 
potem do siatki Mielmy.

St, Habzda
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